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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
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Rada szkolna 
a zarząd funduszów szkolnych. 


Artykuł ten skonfiskowała c. k. Proku- 
N ratorja Państwa. 


| Rozmaitości. 


A nga_ 


Pięć tysięcy wózków dziecinnych i 17.000 
lalek, przygotowanych na gwiazdkę, spłonęło w 
brandenburskiej fabryce Reichsteina. 


Słynny poeta włoski, senator Maffei, w 
Medjolanie, rażony został nagle atekiem apoplek- 
3 tycznym. Lekarze wątpią o jego wyzdrowieniu. 
Maffei, między innemi, tłumaczy na język ojczysty 
klasyków niemie ckich. 
Olbrzymi pień dębowy zwracał uwagę w 
tym roku na wystawie w Antwerpii. Pień ten 
wydobyty z łożyska rzeki w południowej Francji 
ma twardość i barwę żelaza; na długość mierzy 
Ul m., w średnicy z grnbszego końca 35 m. a 
Waży 5500 klg. Sądząc z widocznych jeszcze 
slojów, drzewo to może mieć około 2000 lat. A- 
Żeby ten zabytek przedpotowy dostawić 


drogą 
Wodną do Antwerpii, musiano zbudować osobny 
siatek. 


— Odnalezione skarby. W lutym r. z. hisz- 
Pański parowiec pocztowy „Alfons XII., należący 


da lini Lapsz i dążący. z Kaävks Hawany 
zatonął pod przylą “dandu ca Z i wy- 


spach Kanaryjskich. Parowiec ten wiózł na po- 
kładzie swoim beczki ota wartujące 100.000 
funtów szterlingów. Towarzystwo, w którem pa- 
owiec był asekurowany, zorganizowało ekspedy- 
cję, która w maju r. b. prd przewodnictwem ka- 
Pitana Stevensa udała się na miejsce zatonięcia 
Parowca. Przed niedawnym czasem nadszedł do 
Lloyda w Londynie telegram od przewodnika wy- 
prawy zawiadamiający, iż nurkowie ekspedycji 
natrafńli na beczki ze złotem, w głębi 150 stóp 
Pod wodą, i że niebawem wydobędą skarby na 
Powierzchnię. 

Szlachectwu francuzkiemu zagraża zupełna 
saglada. Jeden z deputowanych wniósł w parla- 
ancie, aby rząd zniósł tytuły szlacheckie i wszy- 
kie kary, wymierzane dotąd za przyswajanie 
obie cudzych przydomków. 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Seret d. 2. grudnia (Wyrób maltozy.) Za- 
Sdierałem już raz głos o maltozie w Gaz. Nar. i 
Wwypowiedziałem zdanie, że wyrabiać maltozę 
tylko dlatego, żeby ją zużytkowywać przy wyro- 
bie piwa, a względnie aby nią słód zastąpić, 
przy niskich jeszcze cenach jęczmienia, nie opłaci 
Się, a co ważniejsze, piwo może utracić na swo- 
ej dobroci i jakości. Teraz powołuję się na zda- 
nie o maltozie, dobrze znanej znakomitości pi- 
wowarskiej, profesora szkoły piwowarskiej i rol- 
niczej w Módlingu p. Thnusinga. Pisze on w 
gazecie piwowarskiej Zeitschrijt für Bi rbrauerei 
und Malzfabrikation: W Kolonii założono akcyjne 
towarzystwo, które we wszystkich już krajach 
patentowany wyrób maltozy Dubrufanta - Cuisi- 
nera wyzyskać chce. Otrzymano już nawet pa- 
tent i na Austro-Węgry i słyszę, że koło Wie- 
dnia taką fabrykę maltozy budować mają, ra- 
hując szezególniej na browary jako odbiorców 
maltozy. To jest powód, dlaczego chwytam za 
pioro. 
Nasze austrjackie browary były dotychczas 
wolne od wszelkiej babraniny. Procesy o fałszo- 
wanie piwa są nam obce, i żaden nieprzyjaciel 
austrjackich piwowarów mie może nam publi- 
cznie zarzutu zrobić, że wyrabiamy piwo z cze- 
goś więcej jak tylko ze słodu i z chmielu. Mu- 
simy być dumni z tej sławy i takową musimy 
8ię starać utrzymać. ee 
Przychodzi więc kilku panów z zagranicy i 
heca nam pod bramami Wiednia założyć fabrykę, 
Która dla piwowarów ma fabrykować cukier, aże- 
by mogli „lepsze i tańsze* piwo wyrabiać. Od- 
zucić musimy fabrykat ten już tylko dlatego, 
ebyśmy nie ściągnęli na siebie podejrzeń ze 
trony pnbliczności. Sądzę, że wszyscy austrjacey 
piwowarowie oddadzą mi słuszność, że już teraz 
Fystępuję przeciw temu przedsiębiorstwu, bo gdy 
śrealizowa" m zostanie, dobrą sławę naszego 
przemysłu „odkopie. Protestuję więc przeciw te- 
łu, żeby austrjackie piwowarstwo wciągniętem 
tało do spekulacji. Piwowarstwo nasze nie 
Me chce winarieć o używaniy jakiegobądź cukru 
Wdwyrobie- piwa. Cheianoby zaś takowy nam 
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wciskać, to musimy sami postarać się, ażeby czných narodowośei niemieckiej i jej rozwoju 


używanie takowego prawnie zakazanem zostało. 
Tyle prof. Thausing. 


Dalej, bardzo dobitnie zamanifestowali się 
przeciw maltozie nadrensey piwowarowie w licz- 
bie 180, gdy na odbytem d. 6. z m. zgromadze- 
niu w Kolonii orzekli, że ani w zakładaniu fa- 
bryk maltozy udziału brać, ani też maltozy do 
wyrobu piwa używać nie będą, ponieważ takową 
za zwykły, prosty suropat, odnoszący się do tak 
zwanej „Bierpantscherei* uważaje. Na wniosek 
więc posła do Rady państwa dr. Boeckeratha 
uchwalono wysłać petycję do sejmu, Rady pań- 
stwa, ministerstwa i kanelerza państwa. W pe- 
tycjach tych kładzie się nacisk na niebezpie- 
czeństwo nadreńskiego piwowarstwa, jakiem mu 
zagrażać będzie konkurencja bawarskiego piwa, 
gdzie jak wiadomo do wyrobu piwa wszystkie 
surogaty prawnie są zakazane. 

J. Kwiatkowski, piwowar, były asystent przy 

katedrze chemii w polit. lwow. 


Sprawa banicyjna 
w rajchsiagu niemieckim. 


Na wtorkowem posiedzeniu rajchstagu nie 
mieckiego wytoczyła się sprawa interpelacji Ko- 
łu polskiego, wniesionej przez ks. dr. Jażdżew- 
skiego, a podpisanej przez większość rajchstagu, 
która brzmi : 

„W ostatnich miesiącach wiele tysięcy ob- 
cych poddanych, mianowicie z wschodnich pro- 
wincji pruskiego państwa wydalono, lub zagro- 
żono im wydaleniem w najbliższym czasie. Za- 
pytujemy rząd cesarski: czy fakt ten i jego u: 
zasadnienie doszły do jego wiadomości i czy po- 
czynił już kroki lub poczynić jeszcze zamierza 
celem przeszkodzenia dalszemu przeprowadzeniu 
rozporządzonego środka.“ 

Marszałek Wedell 
sali obrad ks, Bismarka, 
odpowiedzieć na interpelację. Ks. Bismark; 
Zanim odpowiem na zapytanie p. marszałka, 
mam odczytać Izbie najwyższe orędzie. Posłowie 
wstają z krzeseł a ks. Bismark odczytuje nastę- 
pujący mesaż cesarski : 

„My Wilhelm z łaski Bożej cesarz niemie- 
cki i król Prus, wiadoino czynimy 1 niniejszem 
oświadczamy: Śledząc bacznie rozprawy pala- 
mentu, spostrzegliśmy z porządku dziennego d. 
1. grudnia, iż zapowiedzianą jest interpelacja 
pewna, która opiera się na takiem pojęciu pra- 
warom, jakoby w Niemczech istniał rząd, któryby 
mógł w drodze konstytucyjnej czynić kroki, &ż6- 
by nie dopuścić do wykonania rozporządzeń, któ- 
re w naszem królestwie Prus wydane zostały ce- 
lęm wydalenia obcych poddanych. Fakt, że takie 
prawne przypuszczenie poczytywane jest za tra- 
fne przez większość członków parlamentu, jak o 
tem przekonywają liczne podpisy na interpelacji, 
wkłada na mas obowiazek przeciw takiemu poję- 
ciu wystąpić z naciskiem w obronie naszych praw 
w królestwie Prus i praw zwierzchniczych ka- 
żdego z naszych związkowych panujących. My, 
jak każdy ze związkowych panujących, istotnie 
1 niczem niemogące być odparte prawa zwierz- 
chnicze poświęciliśmy dobrowolnie jedności na- 
rodu niemieckiego i przyznaliśmy parlamentowi 
szeroki zakres praw. Nie żałujemy poczynionych 
przez nas ofiar, my że SNP strony szanować 
będziemy niezłomnie stworzone w ten sposób dla 
parlamentu prawa i prerogatywy, jakoż ma i 
względem państwa przyjęte zobowiązania wype” 

A PRE RŚ 7 li także sku- 
nialiśmy zawsze chętnie 1 zachowali D SUS 
teeznie pokój państwa. Ale z równą EUSE 
ścią jesteśmy także zdecydowani, rękojmie pra 
naszej dziedzicznej korony, o ile one według 
traktatów związkowych nie podlegają wątpliwo- 
ści, nie mniej, jak prawa każdego z naszych 
członków Związku, nieuszczuplone w niczem u- 
trzymać i ochraniać. 

„Reprezentowane w interpelacji pojęcie pra- 
wne nie może być oparte na żadnem postano- 
wieniu traktatów związkowych. Nie ma anı je- 
dnego rządu, należącego do związku, któryby 
był powołany pod kontrolę parlamentu, jak to u- 
siłuje dowieść interpelacja, czuwać nad wykony- 
nywaniem praw zwierzchniczych pojedynczych 
państw, chyba gdyby państwu prawo to przeka- 
zane zostało. Możemy powołać się na świadectwo 
zjednoczonego przez nas i naszych członków 
związkowych narodu, że konstytucja, która po- 
stanawia o prawach reprezentacji narodu, przez 
rządy związkowe zawsze szanowaną była, ale mo- 
żemy także spodziewać się, że parlument z ró- 
wną sumiennością szanować będzie prawa ksią- 
żąt związkowych i wolnych miast. Na tem pole- 
ga zaufanie, z którem plemiona niemieckie, ich 
panujący i zwierzchności odnoszą się do konsty- 
tucji państwa. Poważnem naszem usiłowaniem 
jest utrzymać wszechstronnie to zaufanie nie- 
nadwerężonem, i dlatego czujemy się zniewoleni 
uczynić parlamentowi przekonanie nasze wiado- 
mem, A mianowicie, że pojęcie prawne, na któ- 
rem większość obecnych deputowanych popiera- 


zapytuje obecnego w 
czy i kiedy zamierza 


jąc wspomnianą interpelację, się opiera, jest w | nicą. 


sprzeczności z niemieckiem prawem konstytucyj- 
nem, i że my jakimkolwiek usiłowaniom czynne- 
go wykonania, nietylko naszego współdziałania 
odmawiamy, ale przeciw interpelacji zastępować 
i bronić będziemy praw każdego ze związkowych 


przed wszelkiem nadwerężeniem przez obee ży- 
wioły, przedewszystkiem zaś przed dalszem roz- 
szerzaniem się w toku będącej od pewnego czasu 
polonizacji niemieckich plemion. Prawo to, jako 


(następstwo zwierzchniczej władzy nad krajem, 


celem wykonywania opieki nad państwami, jest 
jednem z praw, dla którego ochrony zawarty 
został traktat związkowy, stanowiący podstawę 
naszej konstytucji państwowej. We wstępie do 
aktu wspomnianego powiedziano, że J. kr. Mość 
panujacy Prus i inni monarchowie zawierają 
związek dla „ochrony naszego państwa i obo- 
wiązującego w jego granicach prawa*, a do tego 
obowiązującego prawa należy także prawo zwierz- 
chnicze króla Prus. Miałby .więe on słuszną pre- 
tensję do ochrony ze strony państwa w wyko- 
nywaniu praw swoich gdyby zagranica chciała 
mu tych praw zaprzeczać, - <“ 


Zagranica jednak pod żadnym względem 
praw tych nie zaprzecza, ale w uprzejmej są- 
siedzkiej przyjaźni porozumiała się z królem 
co do wykonywania pruskich praw zwierzchni- 
czych ze względu na owe wydałania cudzoziem- 
ców. Natomiast podjęto w parlamencie niemie- 
ckim usiłowanie, ażeby rząd państwowy zniewo- 
lić do presji na króla Prus na rzecz pretensyj i 
interesów zagranicznych. Gdyby usiłowanie to 
było wyszło tylko od polskich deputowanych, to 
Jego król. Mość byłby się nie wahał wystąpić 
przeciw temu z doniosłym protestem korony Prus. 
Gdyby tylko polscy deputowani byli dali w tor- 


mie interpelacji wyraz swoich zapatrywań o nie-| 


mieckiem prawie konstytucyjnem i jego wykony- 
waniu, te rząd byłby przeciw nim wystąpił ze 
zwykłem zaprzeczeniem. Gdyby zresztą taką pol- 
ską interpelację była poparła tylko frakcja de- 
mokracji socjalnej, albo także inne żywioły za- 
graniczne (protesty w centrum), albo przynaj- 
mniej żywioły w naszym parlamencie sympaty- 
zujące Z zagranicą, „których dostarcza Dania i 
Alzacja w osobach ciągle protestujących deputo- 
wanych, to z pewnością nie byłyby władze wy- 
stąpiły w tej formie. Ważniejszą staje się spra- 
wa dlatego, że i dawna frakeja postępowa w po- 
łączeniu z narodowo-liberalną, dostarczyła tu tak- 
że poparcia. 

Z tem wszystkiem można to było pominąć 
ze względu na okoliczność, że od utworzenia na- 
szej konstytucji zawsze pomiędzy naszymi libe- 
ralnymi objawiały się podobne dążności. Ale je- 
żeli tak poważne i liczne stronnictwo, jak cen- 
trum, popiera takie pojęcie prawne, to nadaje 
to sprawie znaczenia, wobec którego odpowie- 
dnim się staje protest rządu związkowego w for- 
mie, jak powyżej zaznaczono. Wem stronni- 
etwie dotychczas w ogóle wszystkii*rządy. związ- 
kowe upatrywały główny filar dla ochrony praw, 
zapewnionych rządom i panującym przez kon- 
stytucję. Jeżeli zaś obecnie parlament nsiłuje 
zejść na drogę, na której w dalszym rozwoju 
istnieje możność uczynienia z parlamentu czegoś 
w rodzaju konwentu, któryby miał prerogatywę 
przy pomocy zebrania większości, przez interpe- 
lację, wzywać panujących, dziś króla Prus, jutro 
może króla Bawarji, pojutrze książąt Badenu lub 
Hesji przed swoje forum i zmuszać ich do u- 
sprawiedliwiania się przez organa ich władzy, w 
jaki sposób wykonywują swoje prawa zwierzch- 
nicze, to oświadczyć muszę, że byłoby to roz- 
szerzeniem konstytucji, któreby się znajdowało 
w jaskrawej sprzeczności z traktatami związko- 
wemi — i dlatego oświadczam w imieniu rzą- 
dów związkowych, iż nie odpowiedzą na inter- 
pelację i nie wezmą udziału w rozprawach nad 
nią. (Brawo z prawicy). 

P. Windhorst: Wobec 
wyższego orędzia sądzę, iż 
się dzisiaj zamiaru rozpocz 
ten ją z po 

smy mogli rozważyć 
oyila naleły. Nie WADE. roi aktu u- 
i; ; ę najwyż- 
szego orędzia, lecz co do swej osoby stwierdzam 
że p. kanelarz stanął dzisiaj na stanowisku par- 
tykularnem. (Marszałek zwraca uwagę mowcy, 
że to nie należy do porządku obrad.) Mowca o- 
świadczą : Jeśli kanelerzowi służy prawo uzasa- 
dnienia orędzia Najj. Pana, toć i parlamentowi 
trudno odmówić prawa odpowiedzi na to. Nie 
mamy prawa wychodzić po za obręb oświadczeń 
kanclerza, ale wolno nam krytykować to, co po- 
wiedział. Pozostaję Przy mym wniosku usunięcia 
interpelacji z porządku obrad, Kanclerz wypo- 
wiedział zdanie. że wdzieramy się w prawa par- 
tykularne. Twierdzenie to zbić przychodzi bar- 
dzo łatwo. Zachowujemy sobie interpelację na 
czas późniejszy. (Bismark z członkami Rady 
związkowej opuszcza, salę.) 

Richter wnosi o rozprawy nad interpela- 
cja już dzisiaj, lecz centrum 1 prawica popiera 
wniosek Windthorsta. 

Następują obrady nad etatem, tyt. I. 54,000 
marek na kanclerza: Zabiera głos hr. Windt- 
horst. Zasada monarchiczna jest podstawą ce- 
sarstwa niemieckiego, ona jest warunkiem jego 
istnienia. Za aia całe życie walczyłem i walczyć 
nie przestanę. Podpisałem interpelację nie w ce- 
lu naruszenia praw supremacyjnych, leez aby 
wywołać dyskusję: nad ich rozciągłością i pomó- 
wić o wrażeniu, jakie wywrę wydalania za gra- 
Obok praw supremacyjnych istnieją prawa 
ludu, które winne być przestrzegane, na to jest 
konstytucja i przyznano narodowi prawo, aby się 
w razie potrzeby odezwał. Reprezentantom jego 
wolno wypowiedzieć i swoje zdanie, kiedy wy- 
konywanie praw supremacyjnych puściło się na 


je oświadczenia naj- 
najlepiej będzie zrzec 
cla rozpraw Bad in- 
rządku dziennego, a- 


rządów, stosownie do traktatu związkowego. Dan | niewłaściwe tory. 


w Berlinie d. 30. listopada 1886 r.* 

Po odczytaniu wręczył ks. Bismark me- 
saż prezydentowi Izby i rzekł: Skończyłem od- 
czytanie. (Deputowany Windthorst zapisuje się 
do głosu.) Jeszcze mówić będę. Oświadczam, że 
w najwyższem orędziu, które z rozkazu mego 
panującego, króla Prus i w charakterze pełno- 
mocnika Prus, odezytałem, znajduje się zastrze- 
żenie praw Najj. Pana dla ochrony w jego pan- 
stwach a szczególniej w prowincjach pogrami- 


Kanclerz, któremu mamy przyznać żądany 
fundusz, popełnił wielką omyłkę. Kiedyż i 
gdzie mamy wystąpić z zażaleniami swemi, jeśli 
nie przy przyzwalaniu na żądania pieniężne ? 
Kiedyż mamy się domagać usunięcia nadużyć? 
Konstytucje utworzono nie tylko w celu zastrze- 
żenia praw supremacji, ale i w celu obrony praw 
poddanych pozawierano traktaty, i to jest moje 
uzasadnienie kompetencji. Czyż tłumne wyda- 
lania nie dotykają stósunków naszych z zagra- 
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nicą? Patrzcie na prasę rosyjską, i co się w Ro-, 
sji dzieje z Niemcami, patrzcie, co się dzieje w; 
Węgrzech i w Austzji. 


jakże tu nie pytać, jak sobie to wytłumaczyć, co 
się dzieje? Jest prawo wydalań, uznajemy je, 
ale niech je wykonują w granicach słuszności, 
prawa narodów i prawdziwego humanizmu, a nie 
dla zapobieżenia zmianie stósunków wyznanio- 
wych i językowych. Widzieliśmy w sprawie mi- 
syjnej, jak katolików wykluczają od działań na 
polu misji; widzimy codzień, jak rzadko ich u 
nas dopuszczają do wyższych urzędów w pań- 
stwie i gminach. To było dla mnie powodem 
poparcia interpelacji. Wydaleni są przeważnie 
katolikami, 90 pret., Polaków, protestantów, zo- 
stawiają w pokoju. 

Ks. Bismark (który w toku tej rozprawy 
nad etatem kanelerskim powrócił wraz z człon- 
kami Rady związkowej): Preopinant tem uzasa- 
dnia swoją mowę, że toczy się rozprawa nad e- 
tatem kanelerskim ; tymezasem moja nominacja 
zależy nie od rajchstagu, ale od cesarza. Może- 
cie pp. moją płacę wykreślić. Nie dbam o to, i 
w Mmiezom to nie zmieni mojej pozycji. Gdyby to 
tylko odemnie zależało, poszedłbym chętnie w 
istan spoczynku, którego też szczerze życzę p. 
|preopinantowi, o trzy lata starszemu odemnie. 
[Praw reszty rządów Rzeszy bronię taksamo jak 
praw mego rządu. Niemniej też cesarz jest u- 
przejmym dla Rzeszy. Co by się było z Rzeszą 
stało przez te 18 lat, gdyby cesarz zawsze so- 
bie przypominał, że dawniej większe posiadał 
prawa monarsze ! 

P. preopinant myli się, sądząc jakobyśmy 
się strachali interpelacji. Prusy nie strachają się. 
Całą doniosłość sprawy przewidzieliśmy i przy- 
gotowaliśmy ją u naszych sasiadów, 
aby wydalonych przyjmować mogli. 
W sejmie pruskim zdamy sprawę całkiem otwar- 
cie, — Całe to pytanie: „Czy wiadomo* itd. 
jest czystę ironia. Jak gdybym ja nie musiał 
wiedzieć o rzeczach, które rząd pruski postana- 
wia! Traktujmy się nawzajem naserjo! Muszę 
jednak już teraz oświadczyć, że ten krok rządu 
pruskiego za arcymądry i konieczny uważam, i 
gdyby nam zagraniea przeszkadzać chciała, to w 
przeprowadzeniu go liczymy na pomoc Rzeszy. 

Zdaje się, że dla p. preopinanta potrzebą 
jest, aby natychmiast za zebraniem się rajchs- 
tagu, wytwarzać jakąś trudność pomiędzy rajchs- 
tagiem a rządem, żeby nigdy do porozumienia, 
do pojednania nie doszło. 

Następnie wylicza Bismark wszystkie stron- 
nietwa, które podpisały interpelację, i dodaje iro- 
nicznie: Z tą jednolitą koalicja narodowościowa 
(wesołość na prawiey) p. preopinant staje w po- 
przek twórcy Rzeszy niemieckiej w jego usiło- 
waniach ku ochronieniu prowincyj pogranicznych 
od polonizacji, która tam w ostatnich latach 
od czasu zgonu Frydryka Wilhelma IV. ogromne 
postępy poczyniła. Jeżeli byście pp. kancle- 
rzowi, takie zarządzenie wydającemu, płacę chcieli 
wykreślić, to moglibyśmy sobie, że tu użyję żar- 
gonu berlińskiego, die Reichsbude zumachen. 

Mieliżbyśmy pozwalać, aby państwo, mozol- 
nie utworzone wojsk naszych walecznością, pod- 
kopywane było przez żywioł obcy, i popierać ży- 
wioły centryfugalne dlatego tylko, aby przeszko- 
dzić wydaleniu kilku Polaków rosyjskich i gali- 
cyjskich ? 

Usiłowano tę sprawę wypaczyć podobnie, 
jak to uczyniło centrum eo do misjonarzów w 
Kamerunie, gdy wysuwało kwestję wyznaniową 
tam, gdzie tylko o kwestje narodowe chodziło. 
Jest to oczernieniem intencyj rządu, jakoby ka- 
tolicyzm był powodem wydalań. Niel... tym po- 
wodem jest polonizm. Ale też większość ludno- 
ści stoi po stronie Rzeszy niemieckiej a nie Fo- 
laków. Wprawdzie inaczej to było w czasie nie- 
dojrzałości politycznej, kiedym do szkół chodził, 
i entuzjazm dla Polaków był znamieniem koł- 
tuńskiego (spiessbitrgerlichen) liberalizmu. Czasy 
te minęły. W sejmie pruskim wystąpimy z je- 
szcze bardziej stanowczemi oświadczeniami niż 
tutaj. 

Poseł Hänel (postępowiec) oświadcza, że 
zawsze przy obradach nad etatem stronnictwo 
jego będzie wynurzało życzenia i zasady. Jeżeli 
książę kanclerz powiedział nam, abyśmy wzajem- 
nie poważne zajmowali stanowisko, to odpowia- 
powiadam na to, że my bardzo poważnie rzeczy 
traktujemy. (Bardzo słusznie! na lewicy, ks. Bis- 
mark opuszcza salę). Gdybym był mówił o in- 
terpelacji, byłbym wskazał na polonizowania pro- 
wincyj wschodnich, jako na groźne niebezpie- 
czeństwo. Jest boleśną niestety, że w tej samej 
chwili, kiedy u nas wydalano, dopuszczano się 
za granicą najniegodziwszych wybryków wzglę- 
dem Niemców. Zapatrywanie kanelerza na nasze 
stanowisko jest zupełnie myinem i ubolewam 
bardzo, że kanelerz obrał uroczystą formę orę- 
dzia, zanim się o naszem stanowisku przeko- 
nał. (Bardzo słusznie). Postępowania kanclerza 
nie uznajemy za usprawiedliwione, ale zarazem 
uważamy je jako przeciwne konstytucji. Jakżeż 
to orędzie mogło być wydane? Opiera się ono na 
zupełnie fałszywych przypuszezeniach, chyba że 
ukrywa się za niem jaka szczególna taktyka pār- 
tyjna. (Bardzo słusznie! na lewicy). Czy myśli 
kanelerz zaprzeczyć, jakoby cesarstwo było uaj- 
wyższem forum dla spraw tego rodzaju? Gdyby 
to kanclerz chciał uczynić, natenczas przypu- 
szczenie takie opierałoby się na sztucznie wywo- 
łanym partykularyzmie. (Bardzo słusznie). | 

, Każda sprawa zagraniczna, nawet najdro- 
bniejsza, dotyczy cesarstwa, a nie państw po- 
szczególnych. Sprawa ta jest podobną do bawar- 
sko-rosyjskiego układu, dotyczącego wydawania 
odnośnych poddanych, a ta sprawa należy wła- 
ściwie także do kompetencji cesarstwa, taksamo 
jak sprawa wydalania. Gdyby takie sprawy prze- 
kazywano państwom poszczególnym, to byłoby 
to najgorszym partykularyzmem. (Brawo!) Kan- 
elerz przyjął na siebie wielką odpowiedzialność, 
prowokując najwyższe orędzie na podstawie fał- 
szywych przypuszczeń, orędzie, które, o ile do- 
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tyczy zapatrywań na tę sprawę, zupełnie jest 
mylnem. (Żywe oklaski z lewicy). 

Poseł Hell dorff (konserwatysta) dowodzi, 
że sprawa wydalań należy przed forum Izby 
pruskiej sejmu pruskiego; zarzuca Windthorsto- 
wi niekonsekwencję, ponieważ, chociaż poprze- 
dnio przeprowadził usunięcie interpelacji z po- 
rządku dziennego, jednakowoż przy obradach nad 
etatem wrócił do niej niezwłocznie. 

P. Windthorst podnosi twierdzenie, 
że wydałania spowodowane zostały kwestją wy- 
znaniową. Prócz mowy Bismarka pamiętają ka- 
tolicy przemówienie austrjackiego ministra i to 
jako przedstawiające rzeczywiste powody wyda- 
lań, uważają. Centram będzie Polaków zawsze 
popierać, wi są prześladowani. 

R interer (z Alzacji) oświadcza, że 
posłowie z Alzacji podpisali interpelacja aby ją 
poprzeć, a nie ze względów politycznych. system 
wydalania jest w Alzacji dostatecznie znany, „To, 
cośmy teraz uczynili — mówi poseł -— uczyni- 
my zawsze przy każdej nadarzającej się spo80- 
bności.* 

P. Marquardsen (nacional-liberał) sądzi, 
że interpelacja powinna w parlamencie przyjść 
pod obrady. 

Następnie, jak wiadomo, przemawiał poseł 
Kościelski, minister Bótticher, socjalista Bebel i 
ke. Jażdżewski. Dosłowne ich przemówienia, z 
powodu braku miejsca, odkładamy do jutrzejsze- 
go numeru. 


Przegląd polityczny. 


(Petycja mieszkańców Suczawy o przywrócenie w 
szkołach tamtejszych nauki języka poiskiego. — 
Z sejmów  przedłitawskich. — + Iwan Vonczina. 
Prasa niemiecka 0 orędziu cesarza niemieckiego 
w sprawie wydałań z Prus. — Traktat niemie- 
cko-hiszpański w sprawie wysp karolińskich. --- Z 
Hiszpanii. — Sprawa tonkińska). 


Mieszkańcy miasta Suczawy na 
Bukowinie, między którymi znajduje się wie- 
lu obywateli narodowości polskiej, ucznwali od- 
dawna niezbędną potrzebę, ażeby dzieciom ich 
udzielano nauki języka polskiego. Isto- 
tnie też potrzebie tej czyniono zadość, aż do o- 
statnich czasów. ŃSuczawska Rada gminna usta- 
nowiła była stałą remunerację za nadobowiązko- 
wą naukę języka polskiego, a mianowicie 80 złr. 
rocznie dla nauczyciela w męzkiej szkole ludo- 
wej i tyleż dla nauqzycielki w szkołe żeńskiej. 
Ten stan rzeczy trwąd przez długie lata. Dopie- 
ro w r. 1834., gdy po rozwiązaniu Rady miej- 
skiej w Suczawie, objał administrację miasta c. k, 
komisarz rządowy, cofnięto wspomnianą wyżej 
remunerację za wykład języka polskiego z rze- 
komege powodu, iż stan finansowy miasta nie 
pozwala na ten wydatek. Skutkiem tego zarzą- 
dzenia, miejscowa Rada szkolna poczyniła u od- 
nośnych władz potrzebne kroki celem przywró- 
cania stosunków dawniej istniejących, atoli wszel- 
kie jej przedstawienia pozostały — bez odpo- 
wiedzi. 

Wobec takiego stanu rzeczy, którego powo- 
dem jest najwidoczniej zła wola, mieszkańcy 
miasta Suczawy wystosowali do obradującego 
właśnie sejmu bukowińskiego petycję, podpisaną 
przez paruset ojców rodzin, zamieszkałych w 
Suczawie, a domagającą się należnego uwzglę- 
dnienia języka polskiego w szkołach sueczaw- 
skich. Petycja kreśli eały przebieg sprawy, po- 
czem zwraca się do sejmu z następującą prośbą : 

„Wysoki sejm raczy spowodować na właści 
wej drodze, ażeby zarówno w tutejszej szkole 
ludowej męzkiej i szkole żeńskiej, jak niemniej 
w ludowej szkole męzkiej na przedmieściu Ickany, 
a także w tutejszem gimnazjum udzielaną była 
nauke języka polskiego, jako przedmiotu nadobo- 
wiązkowego; zarazem ażeby w seminarjum nau- 
czycielskiem i przy obsadzaniu dotyczących po- 
sad nauczycielskich zwracano uwagę na potrze- 
bną kwalifikację nauczycieli i aby tym sposobem 
zapewnioną została dzieciom gruntowna nauka 
języka polskiego.“ 


Wspomnieliśmy już wezoraj, że na porządek 
dzienny sejmu czeskiego weszły ponownie: nie- 
załatwiona w zeszłym roku, t. z. „Lex Kviczala* 
i wniosek językowy hr. Henryk Clam-Martinica. 
Wniosek Kwiczały domaga się, aby w gminach, 
posiadających szkoły czeskie i niemieckie, dzieci 
czeskie przyjmowane były tylko do szkół eze- 
skich, a niemieckie tylko do niemieckich. Hr. 
Clam-Martinic domaga się zaś, aby, o ile ro- 
dzice niemają nie przeciw temu, wykładano ucz- 
niom w niemieckich szkołach średnich obowiąz- 
kowo język czeski, w szkołach zaś czeskich ję- 
zyk niemiecki. Rozprawa nad temi wnioskami 
potrwa czas dłuższy i — jak z góry przewidzieć 
można — spowoduje niejedno gwałtowne wystą- 
pienie. SEM 

W sejmie styryjskim postawili kon- 
serwatyści i Słowieńey wniosek o zaprowadzenie 
konsensu na małżeństwa. Zmierza on do tego, 
aby każdy mieszkaniec Styrji, który w krajn, czy 
poza krajem, zamierza wejść w związki małżeń- 
skie, wykazać się musiał wpierw Świadectwem 
gminy Swojskiej ( Heimatsgemeinde). Swiadectwo 
to ma dostarczyć dowodu, że pragnący się żenić 
jest w stanie utrzymać familię. Przeciwko nega- 
tywnemu orzeczeniu gminy służyłaby droga re- 
kursu do władzy politycznej. 


„D. 1. b. m. zmarł w Zagrzebiu w 50. roku 
życia głośny z walk parlamentarnych, poseł Iwan 

onczina, w ostatnich czasach szef sekcji o- 
światy w chorwackim rządzie krajowym. Podczas 
rokowań w sprawie pierwszej ngody z Węgrami 
był Vonczina zaciętym mowcą ze strony opozy- 
cji przeciwko banow:, br. Rauchowi i jego par- 
tji, dążącej do unii z Węgrami. W r. 1871. 
partja br. Kaucha przepadła przy wyborach z 
kretesem, a dotychezasowa opozycja przyszła do 
steru. Nie stało, się to jednak zaraz. W zasa- 
dach opozycji ówczesnej nastąpił ogromny prze- 


wrot, a przedewszystkiem zmiana usposobienia |mi wojującemi i broniących zarazem swoich „sfer ma.'Metryka urodzin nieśmiertelnego naszego po- 
na korzyść Węgier, tak iż po dwu latach zezwo- |interesów* w szczególności. W rzędzie tych osta- |ety logibwa: „Anno Domini 1799 die 12. Febr. p. 
lono wreszcie w Budapeszcie na- objęcie przez |tnich zajmuje niezawoduie pierwsze miejsce Tur-|A. R. D. Antonius Postlett Can. Livon baptisavit 
nią rządów (w r. 1873 ) pod dowództwem bana |cja, jasną jest bowiem rzeczą, że zatargi i sto-|infantem nominibus Adamum Bernardum, filium G. 
Mazuranicza. Wtedy to Vonczina wybrany z0-|sunki serbsko-bułgarskie, jakoteż wszelkie sprawy|D. Nicolai Mickiewicz Camer. Minsc. Causidici 
stał burmistrzem Zagrzebia i posłem do sejmu bałuańskie, dotykają sfery jej interesów daleko | Novogr. et Barbarae Majewska CC. LL. ac nobi- 
węgierskiego, zajmujące coraz wybitniejsze stano-|bliżej, niż sfery austrjackiej, rosyjskiej lub an-|liam. Patrinus fuit P. M. D. Bernardus Obuehowicz 
wisko w partji rządowej, która się przezwała|gielskiej, nie wspominajac już o Niemczech, które| Judex Ter. Novogr. cum G, D. Angela Uzłowska 
narodową. Za rządów bana Pujaczewicza został|luho że grają pierwszorzędną partję w koncercie |Judicis finiam p. Distr. Noyogr. conjuge.“ 
Vonezina szefem sekcji oświaty i na stanowisku | europejskim, sprawę jednakże tak gorącą, jaka Akt zejścia zaś sporządzony w kaneelarji 
tem pozostał także za obecnego bana Khuen-|jest obecnie na porządku dziennym, traktują do-|ambasady francuskiej w Konstantynopolu brzmi w 
Hederwarego. Jako zwolennik hana i jego poli=|tąd w śposób czysto akademiczny. — Mówimy o|przekładzie: „Mickiewicz Adam. Kancelarja Am- 
tyki madiarofilskiej, był Vonczina przedmiotem rządzie 0 niemieckim, bo co się tyczy większości|basady franeuskiej przy Porcie Otomańskiej. Wy- 
nieustannych pocisków ze strony opozycji. opinii i prasy miemieckiej, to stanęła ona już na|ciąg z metryk stanu cywilnego. Akt zgonu Adama 
podstawie dotychczasowego wojennego przebiegu, | Mickiewicza, Dnia 27. listopada, rokn tysiąc ośm- 
3 z |dość wybitnie po stronie Bułgarji. set pięćdziesiąt piątego, o godzinie 10. zrana, akt 
powodu znanego orędzia cesarza Dnie- Trudno byłoby wyliczyć wszystkie koncepta,|zgonn Imci Mickiewicza (Adama), niegdyś profe- 
mieekiego, a większość ich gani postępo=|jakie się rodzą w prasie niemieckiej na punkcie |sora Koleginm francuskiego, bibliotekarza Arsena- 
wanie ks, Bismarka. National-Ztg, dowodzi, że| załagodzenia i ostatecznego rozwiązania dzisiej- |łu, stale mieszkającego w Paryżu, przy ulicy Sul- 
wykonywanie władzy policyjnej wobee cudzo-| szego zatargu bałkańskiego. Notujemy jako curi- |ly'ego, Nr. 1, przejazdem w Konstantynopoln i tu 
ziemcow leży w kompetencji cesarstwa, Że Za-|osum, że obok zgadzamia się na unię bułgarsko-|zmarłego wczoraj o trzy kwadranse na dziewiątą 
tem parlament ma prawo zająć się sprawą wy- |rumelijską i na uznanie zupełnej sanioistności|w wieczór, wieku około lat pięćdziesięcin pięciu, 
dalań. Ten sam dziennik dodaje jednak, że rząd | Bułgarji (przez usunięcie lenniczości księcin Ale-|rodem z Nowogródka, prowincji wileńskiej (na Li- 
pruski działał zupełnie nieprawnie, gdyż nie ma |ksandra względem sułtana i skapitalizowania |twie), Wskutek oświadczenia, uczynionego przed 
dotychczas przepisów, określajacych stanowisko bułgarskiego haraczu), pragną niektóre pisma |nami przez Imci Drozdowskiego (Stanisława), dok- 
władz cesarstwa pod tym względem. Mat. Złg | niemieckie widzieć ks, Battenberga królem Serbii, {tora medycyny, mieszkającego w Galacie, jednej 
sądzi, że przebieg rozpraw przekonał kanclerza, | połączonej z Bułgarja, tytułem samodzielnego|z dzielnic konstantynopolitańskich, rodem z Wil- 
iż rząd nie jest w stanie prostem milezeniem |dwu-królestwa, a z Rumelia, tytułem unii per- |na (na Litwie), wieku lat czterdzieści pięć. Tu- 
zapobiedz dyskusji. Vossische Złg. nazywa orędzie | sonalnej i tytułem rumelijskiego jeneralnego gu-|dzież przez Imci Antoniego Gaillard, naczelnika 
cesarskie największą niespodzianką w dziejach|bernatorstwa, w ręku tegoż samego księcia Bat-| wydziału kancelarji ambasady francuskiej w Kon- 
konstytucji niemieckiej, a tłumaczy je. chęcią | tenberga! stantynopolu, tamże mieszkającego, rodem z Tu 
rozwiązania parlamentu. Freisinnige ŻZtg. spo- Z wszystkich tych projektów, widzimy tyłko|rynu, wieku lat pięćdziesiąt trzy i podpisy swe 
dziewa się, ze nawet najwierniejsi poplecznicy i tyle, jak dziś rzeczywiście sprawa stoi. Oto Au-|ztożyli po odczytaniu. Poświadczenie uczyniono 
kanclerza zganią partykalarne stanowisko, jakje stro- Węgry i Rosja zaznaczyły sferę swoich in-|przez nas, Lucjana Bonet, Kanclerza ambasady 
on w tej sprawie zajął. Berliner Tageblatt za-|toresów pierwsza przez interwencję hr. Khe- francuzkiej przy Porcie otomańskic'; pełniącego 
znacza, że posłowie narodowo-liberalni bronili MA na rzecz Serbii, druga przez ukaz obowiązki urzędnika stanu cywilnego. Dan w Kon- 
w zasadzie praw parlamentu, Germania zape-|carski na korzyść Bułgarji a AGÓRtkidm wszel. | stantynopolu, dnia, miesiąca i roku, pomienionych 
wnia, że cały plan postępowania rządu został| kich nadziei i widoków przywrócenia ks. Aleksan- | Wyżej. (Podpisano:) S. Drozdowski, A. Gaillard, 
ułożony w niedzielę na poufnem posiedzeniu| grą na nowo do łask carskich: Anglia przez|l Bonet. Z oryginałem ksiąg metrycznych skon- 
gabinetu. moralne popieranie zwycięzcy Serbii, a Turcja |frontowano przez nas, Lncjana Bonet, Kanclerza 
Z pism wiedeńskich pisze w tej sprawie| przez wykonanie postanowień (?) konferencji stam- | ambasady francuskiej przy Porcie otomańskiej. 
N, fr. Presse, co następuje: „Obaj ministrowie bulskiej w obronie traktatu berlińskiego i status Konstantynopol, 29. listopada, roku tysiąc ośmset 
Taaffe i Kalnoky oświadczyli wyraźnie, iż otrzy- qun ante, za pomocą komisarzy i wojsk tureckich, pięćdziesiąt piątego, (podpisano) Bonet. (Poniżej 
mali z Berlina wyjaśnienie, że przyczyną wyda-|pierwszych wysłanych do Filipopola, a drugich,|i 2a marginesie napisano): Wizn ESC 
lań jest wzgląd narodowy i religijny; ks. Bis-|rozłożonych wzdłuż granicy rumelijskiej i ma-| podpisu Pana Lucjana Bonet, Kanclerza Ambasa- 
mark zaś mówił tyłko o względach narodowych, jących przekroczyć ją lada dzień, jednakże w dy francuskiej, tamże rezydującego. Konstantyno- 
a religijnym wręcz zaprzeczył Jest to sprze- mundnrze — żandarmów! pol, 29. listopada roku tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
czność, która wymaga wyjaśnienia. W obu o- Wśród takich to warunków i stosunków po- piątego, Ambasador Francji (podpisano) Thouvenel. 
świadczeniach zachodzi zatem różnica, mająca |litycznych, gotuje się Serbia do dalszego ciągu| * Mądrej głowie... Jakkolwiek redakcja nie 
niemałe znaczenie, gdyż nie jest to rzeczą 0bo- wojny, licząc na pewne powodzenie, bo licząc na|jest odpowiedzialną za rozwój umysłowy czytają. 
jętną, czy Prusy w wydalaniach kierują się wy-|150.000 wojska, t. j. na siłę w trójnasób licz-|cego, który nie rozumie tego, co jasno napisane, 
łacznie względem na polskie agitacje, od których niejszą, jaką rozprządza pod Pirotem ks. Ale-|to jednak ze względów koleżeństwa wyjaśniamy 
chcą się uwolnić banicją, czy też rają oprócz|ksander na czele swojej armii. * | Dzien. polskiemu, że artykuł nasz „Obchody na- 
tego swoje powody religijne, które jednak tak Dziwna doprawdy sytuacja i dziwna wojna !|rodowe* nie był wymierzony przeciw młodzieży 
samo nie dadzą się usprawiedliwić jak, narodo- =- | akademickiej, jak nam to Dzien. pol. w wczoraj- 
yo Z szym numerze insynuuje, ale wystąpiliśmy w Ga- 


we, a jeszcze apia SĄ asaz amin aapne od- s - 
ZO SS e Z LEN NIKI aye Genska: ` - zecie przeciw obecnemu sposobowi urządzaia 
Sprawy sejmo We. obchodów, dzięki któremu obniżono ich znaczennie 


Ugoda, zawarta pomiędzy Niemcami a Hi- do zwykłych koncertów o celu dobroczynnym. - 
szpanią w sprawie wysp Karolińskich, Kada gminna miasta Podgórza, postanowiła| W artyknle tym powiedzieliśmy wyraźnie, że od- 
obejmuje sześć artykułów. W pierwszym uznają [zaciągnąć w Banku krajowym pożyczkę w kwo-|nosi się to nie tak do komitetu urządzającego 
Niemcy zwierzchnictwo Hiszpanii nad wyspami|cie 30.000 złr. w obligacjach komunalnych, ce-| wieczorek Mickiewiczowski, alei do wszystkich 
Karolińskiemi i Pełewskiemi (Palaos). Dragi ar-|lem wybudowania pieca pierścieniowego systemu | innych komitetów, urządzających w ten sam sposób 
tykuł stanowi granice tych wysp, trzeci przyzna-| Hoffmana na wypalanie wapna. Uchwałę tę za-|obchody narodowe. Źe cel, na który dochód z pła- 
je Niemcom wolność handlu i żeglugi pod temi|twierdziła Rada powiatowa w Wieliczce, a Rada|tnego wstępu przeznaczono, był szlachetnym 
samemi warunkami, jakie im przyznał traktat z|nadzorcza Banku krajowego przechyliła się do|wcale nie przeczyliśmy — i owszem, powiedzie- 
r. 1885. eo do wysp Saln. Czwarty artykuł po-|żądania gminy Podgórza, ze względu jednak, że|liśmy więcej, że był szczytnym i wzniosłym, ale 
zwala Niemcom na założenie stacyj dla okrętów | pożyczki komunalne przewyższające wraz z po-|mimo tego pragnęlibyśmy, aby obchody narodowe 
i składu węgla, piąty uznaje niemieckie towa* | przednio zaciągniętemi pożyczkami komunalnemi|były li tylko obchodami i służyły ku podniesieniu 
rzystwa handlowee na Karolinach, jako -pozornie|kwotę 100.000 złr., mogą być udzielone tylko za| ducha u jak najszerszego ogółu, a nie stanowiły 
istniejące, a szósty postanawia, Że ratyfikacja |zezwoleniem sejmu — przeto Bank krajowy od-|tylko firmy dla osiągnięcia korzyści materjalnych, 
traktatu nastąpić ma w przeciągu dni ośmiu. [niósł się do Wydziału krajowego z prośbą o za-|choćby te były przeznaczone nawet na najszczyt- 
Wszelkie nieporozumienia, wyłonić się mogące twierdzenie zezwolenia udzielenia pożyczki, Wy- | niejsze cele, 
przy wykonaniu postanowień traktetowych, pod>|dział kraj. zbadawszy, że majątek gminy, prze-| «= przedstawienie amatorskie zapowiedziane 
legają rozstrzygnięciu sądu rotjemczego. ważnie w realnościach, wynosi 486.763 złr. 79|na sobotę d. 12. b. m., z którego dochód przezna- 
„ jet, obciążony jest dotąd tylko kwotą 88.500 zł. |czono nn powfykszehie fundnszn weteranów z r. 

Królowa- wdowa Krystyna podpisa-|że więc pozostaje jeszeze czystego majątku| 1330 odbędzie się w sali kasyna miejskiego. W 
ła wreszcie dekret, w którym oznajmia, że obej-|398.263 złr. 79 et., wnosi: „Wysoki sejm raczy program przedstawienia wchodzą:  „Magnetyzer*, 
muje rządy Hiszpanii, jako rejentka. Królowa |przyzwolić na zaciągnięcie w Banku krajowym |komedja w 1 akcie przez Adolfa Abralamowicza 
wu aj zj aby gp] ae EE o pożyczki przez gminę miasta Podgórza w kwo- i K. Ruszkowskiego, a dalej opera w l akcie A- 
a „rozwiązania spodziewa się' w miesiącu kwie-|cie 30.000 złr. w obligacjach komunalnych pier- | gama p. t. „Chatka“. Ceny wstępu: Krzesła 
tniu. Do tego też czasu nie zostanie nikt ogło-|szej emisji.“ pierwszorzędne po 3 zł.. drugorzędne po 2 zł., a 
szonym następcą tronu. Jeżeli urodzi się syn, on wstęp na salę 1 zł. Bilety są do nabycia w księ- 
ANIE BowSłny wad PRE go p garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w handln 
potrwa lat 16. Jeżeli zaś przyjdzie na Świat cór: pp. Seyfartha i Dydyńskiego, jako też w cnkier- 
ka, nastąpi proklamacja 5-letniej księżniczki Ma- niach pp. Grossa, Knoppa i Kosteckiego. 
rji na królowę Hiszpanii, a królowa Krystyna M | osi 
rządzić będzie w jej imieniu lat 11. p Koncert w „Sokole muzyki wojs owej, od- 

Depesze Tempsa z Madrytu donoszą: W Ka- będzie się jak zwykle w niedzielę 6. grndnia. Ww 
talonii, Nawarze i prowincjach baskijskich nie programie, pomiędzy inuemi, pa e a 
znaleźli ajenci Karlosa wiele sympatji u ludu Straussa na temat alubionych pieśni: stęp. 1. 

HAGI SOJA. ; 3 Trebacz. 2. Najdroższy mój to kowal we wsi. 3. 
wiejskiego. Jednym z najwięcej: podejrzanych dy- ! » io Byc.” 4."Spii tałogo, MA 
stryktów jest górna Katalonia, gdzie duchowień- To nie powinno A hy. E, [a nh e w 
stwo stara się wmówić w lud wiejski, że śmierć słodki aniele. 5. Ah! p m ercu. „| a 
króla Alfonsa doprowadzi do repabliki, i że wów- ptaszyno. 7. Od ciebie. M 0 ma, sa sad Ą 
czas będą musieli karliści wystąpić, jako zbaw- dziecino. Początek o godz. ¢. popołn niu. rę 
cy kraju. W partji konserwatywnej przyszło do W sprawie oznaczenia terytorjum dla okrę-|30 €t . s ć L 
rozdwojenia. Utrzymują, że partja ta rozbije się] ku, ustanowić się mającego nowego sądu powia-| * Skutki zbytecznej oszczędności. Pan X. 
na trzy frakcje, i że składać się będzie z reak-|towego w Podwołoczyskach, Wydział krajowy | pretendujący o córkę państwa K. zamierzył zro- 
cyjnych pod przewodnictwem Romera Robledos, | wnosi: Wysoki sejm raczy uchwalić: Sejm po-|bić jej prezent na imieniny, które w tych dniach 
z umiarkowanych pod przewodnictwem Canovasa | przednie Uchwały swe z d. 29. maja 1875, i z| przypadały. Ponieważ jednak p. X. jest oszczę- 
del Castillo i Silveli, i wreszcie ze stronników|g, 19. października 1878. w sprawie zaprowa-|1nym aż do przesady, zdobył się tedy na naste- 
królowej Izabelli. Minister wojny przyjmował |dzenia nowego sądu powiatowego w Podwołoczy-|Puiacy pomysł: Udał się do składu porcelany i 
"geach oficerów i powiedział im, że liczy na|skach o tyle zmienia, iż przy zatrzymaniu do- zażądał serwisu na SE osób, nadmieniając, 
ich wierność i męstwo w razie zagrożenia po-|tychczasowego okręgu sądu powiatowego z sie-|że ponieważ to ma być posłane na prezent, przeto 
rządku. Dzienniki > ministerjalne i niezawisłe| dziba w Nowem Siole uznaje potrzebę utworze- może być uszkodzony a nawet potłuczony. byle 
zwalczają idee akcji dyplomatycznej na rzecz re-|nia trzeciego sądu powiatowego w e, k, sturo-|t5lko Skoropy pasowały do garnituru. Subjekt, 
jencji. uważając akcję taką za zbyteczną. stwie skułackiem z siedzibą w Podwołoczyskach, |zroznmiawszy interes, pokazuje panu S. serwis 
, |do którego okręgu mają wejść miejscowości : całkowicie potłnczony. ofiarując go za bezcen. 

Opinia publiczna we Francji zaczyna się a) Z okręgu c. k. sadu powiatowego w Ska-|Tare przybito i skorupy zostały zaraz wyekspe- 
zwracać przeciwko jenerałowi Briere de l'Isle, łacie: Podwołoczyska, Staromiejszczyzna, Zadni-|djowane na wieś do państwa K. 
którego oskarzenia, zwrócone ` przeciwko mini- | szówka, Mysłowa, Dorofiówka, Supranówka, Moł- Pan X. nmyślił z góry, że potłuczenie eer- 
strowi wojny i pułkownikowi Herbingerowi, u-|czanówka, Kamionka, Rosochowaciec, Kaczanów- wisn przypisze — wypadkowi w czasie przewnzu. 
ważane są powszechnie co najmniej za przesa-|ka, Orzechowce, Czernyszówka i Chmieliska. Tymczasem jednak subjekt inaczej rzecz zrozn- 
dzone. Pułkownik Herbinger znajduje się obe- b) Z okręgu e. k. sadu powiatowego w No-| miał. Każdy kawałek porcelany owinął on ga; 
enie w Port Said i prawdopodobnie przybędzie | wem Siole: Bogdanówka, Korszyłowee, Skoryki, | dzielnie w bibułę, i w ten sposób dk siej 
do Paryża jeszcze przed 16. bm. Matka Herbin- | Pieńkowce i Prosowce.“ cały garnitur wysłał pod adresem aiii my 
gera jest nadzwyczaj zmartwioną, ale otrzymuje Państwo K. otrzymawszy posyłkę w zi w 
codziennie tysiączne objawy współczucia i sym- imienin córki, uradowali się, sądząc iż zawiera + 
patji dla syna. sobie cukry lub ciasta, lecz jakież było ich zdzi- 

Na prowincji odbywają się liczne zgroma- wienie, gdy rozpakowawszy pudło, znaleźli potłu- 
dzenia, oświadczające się za dotychczasowym czone kowały porcelany zawinięte każdy osobno w 
trybem polityki kolonialnej. Gabinet Brissona bibułę... | 
czerpie w tem niemałą otuchę i zdoła może sta- Gdy przybył pan X. przyjęto go zimno, i... 
wić opór naciskowi radykałów, domagających się wkrótce też dano mu odprawę. 
natychmiastowego opuszczenia Tonkinu. * Wyrwany z dobrobytu. Onegdaj spotkał po- 
licjant w zaułkn, pod 1. 5 przy ulicy Starozakan- 
nej, Teodora Strzeleckiego w stanie nietrzeżwym, 
a obok niego pięć flaszek z winem, a szóstą pró- 
Żną. W otwartej zaś tamtejszej komórce sześć 
gęsi żywych związanych. Pokazało się, że wino 
to pochodziło z kradzieży, popełnionej przy ulicy 
Zielonej, gdzie skradziono 18faszek wina i innych 
trunków, a miedzy temi i jedną flaszkę starego 
wina, wartości 20 zł., gęsi zaśskradziono z domu 
pod 1. 2 przy ulicy Zborowskiej. 

* Wypadki zamiejscowe. W d. 15. listopada 
znaleziono w Jaworzniu, w powiecie chrzanowskim. 
człowieka na pół spalonego, blisko gruby „Pau- 
lina, Fryderyk Angust*. Przy nieszczęśliwym 
znaleziono kartę legitymacyjną, wystawioną przez 
starostwo w Chrzanowie, na nazwisko Łukasza 
Kani z Libiąża małego. — W Dniestrze ntonął 
14-letni Wasyl Biłons z Niemszyna, w powiecie 
rohatyńskim. —- W lesie pod Jabłonką, w pow. 
tnreckim, znaleziono zamarzniętego włościanina 
Dmytra Szyszaka. — W stawie w Korolówce, w 
pow. borszczowskim, utonęła Anna Nahorniak. — 
W nocy z dnia 22. na 23. z. m., zmarł nagle w 


Dzieniki berlińskie wyrażają zdziwienie Z 


Dziś rozdano posłom sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego o Banku krajowym wraz ze spra- 
wozdaniem dyrekcji tegoż banku. Obszerniej po- 
mówimy o tem w rubryce „Sesja sejmowa*, tu 
zaś notujemy, że po koniec czerwca b. r. zreali- 
zowano pożyczki komunalne w pięciu powiatach 
na sumę 142.000 złr., w 10 gminach miejskich 
na sumę 552.600 złr. i w 26 gminach wiejskich 
na sumę 103.200 złr., razem tedy 44 pożyczek 
w ogólnej kwocie 797.800 złr., « tego spłacono 
24.995 złr., pozostaje tedy 772.805 złr. 


Kronika migstowa i zamiejscowa, 


Lwów d 4. Grudnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po” 
litechnicznej donosi: 
Wczoraj popołudniu niebo się wypogodziło a 
wieczorem było prawie czyste, w nocy stan nieba 
był zmienny, około godz. 7. rosił deszcz, a około 


Wojna serbsko - bułgarska 
9. godz. zaczął śnieg padać. Opad na dobę -do 


Strasznie wojowniezo brzmią ostatnie tele- | modziny 9. dziś z rana był wcale nieznaczny. 
gramy ze źródeł serbskieh, czy to prywatnych | Średnia temperatura dnia była -}- 0,"„. najwyż- 
czy też półurzędowych. Na radzie ministrów W |sza -|- 3,” najniższa w nocy + 0,, C. Najniż- 
Niszu, pod prezydeneją króla, która zarazem by-|sza temperatura powierzchni ziemi była -- 1, C. 
ła rada wojenną, miano postanowić „w zasa- Progħoza na dobę następną od 12. godz. 
dzie“ dalsze prowadzenie wojny, którą to „Zasa-|w południe dnia 4. grudnia: Przy wietrze 
de“ może podnieść dopiero do znaczenia obo-|9 zmiennym kierunku od SW do NW `i średniej 
wiązującej rząd uchwały wielka Skupczyna, jej |tęmperaturze dnia około 4- 1.9 C., stan nieba 
o bowiem jedynie przysłuża prawo decydowania zmienny, powietrze wilgotne, deszcz i śnieg lecz 
o pokoju lub wojnie. Do powzięcia owego zasa- opad nieznaczny, mgła możliwa. 
dniczego postanowienia serbskiej ministerjalno- AE | e 3 
wojennej rady, miał się głównie przyczynić głos * p. minister d. Ziemiałkowski przybył do 
jenerała HRorwatowicza, jako kompetentnego w |lwowa dziś pospiesznym pociągiem. 
* Mianowania. Rada szkolna kraj. mianowała 


tej mierze pod względem militarnym i polity- 
cznym rzeczoznawcy, Józefa Foxa, rzeczywistym nauczycielem w Sta- 
rej wsi. 


Sytuacja polityczna, w obecnem jej zamgle- 
niu, nie doznała jasnego poglądu na właściwy| * Metrykę chrztu I akt zejścia Adama Mic- 
wzajemny stosunek ku sobie mocarstw traktato- kiewicza podaje petersburski Kraj w numerze pa- 


wych w ogóle, a państw, stojących poza atrona-'miątkowym z powodu 30-tej rocznicy zgonu Ada- 


wagonie pociągu idącego z Przemyśla do Zagórza, 
Stanisław Wolski, syn drogomistrza dróg kiajo- 
wych w Sanoku. Śmierć nastąpiła wskutek zu- 
pełnego wycieńcgenia. -- W Kaczanowie, w pow. 
skałaekim. zmarł nagle zarobnik Michał Mydło, 
skutkiem zaczadzenia. 


godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu, Na po- 
rządku dziennym: Wykład p. J. Blautha, „O no- 
wym aparacie do kreślenia warstwie, wynałazku 


krowców z mebli, czarny damski płaszcz z czer- 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarz. politech- 
nicznego, odbędzie się w sobotę dnia 5. b. m. o 


inżyniera Millera.“ 

* Wydział Tow. bratiiej pomocy Słuchaczów 
politechniki we Lwowie, spełniając swój oDowią- 
zek cznwania nad ściąganiem zaległych pożyczek 
w temże Tow. zaciągniętych, uprasza wszystkich 
tych P. T. dłużników, którzy na pisemne wezwa- 
nie wydziału nie raczyli dotąd odpowiedzieć, lub 
których miejsce pobytu nie jest nam znane, aby 
się z wydziałem porozumieli najdalej do dnia 15. 
grudnia b. r, w przeciwnym bowiem razie wy- 
dział nlegając przykrej konieczności, będzie zmu:* 
szony ogłosić w dziennikach nazwiska tych P. T 
dłużników, którzy nie poczuwają się do obowiązku 
uczynić zadość zobowiązaniom zaciągnietym wzglę- 
dem Towarzystwa. 

* Wydział Towarzystwa bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej, zwraca się do 
rodziców, potrzebujących nauczycieli domowych 
lub korepetytorów, jakoteż do przełożonych biur, 
poszukujących dyetariuszy do zajęć kancelaryj- 
nych, z uprzejmą prośbą, aby swoje zgłoszenia 
raczyli nadsełać na ręce tegoż wydziału, Wy- 
dział Towarzystwa oznajmia zarazem, iż przy po- 
mocy osobnej komisji informacyjnej, utworzonej w 
celu pośredniczenia pomiędzy ubogą młodzieżą 
nkademieką, poszukującą zajęcia, a publicznością, 
wszelkich starań dołoży. aby interesowanych w 
tym względzie zupełnie zadowolić. 

Zmarli. Izabela z Jaszewskich Youngowa, 
zmarła w Miękiszu starym. 

Tomasz Czerniejewski b. oficor wojsk polskich 
zmarł w Warszawie. 


Składka Dla schorzałej a pracowitej przy- 
tem wdowy po czeladniku rymarskim, obarczonej 
pięciorgiem dzieci złożył p. A. K. z Bełza | zł. 

a l zł. dla Szyszkowskiej ul. Zamkowa 1. 2. 

* Na rzecz wygnańców z Prus nadesłało 
Koło towarzyskie Polaków w Rumunii 346 fran- 
ków, kcóre złożono w banku krajowym. Dalej de 
komitetu wpłynęły następujące datki: Towarzystwa 
weteranów wojskowych następcy tronu arcyksięcia 
Rudolfa 10 zł, dochód z wieczorku Mickiewi- 
czowskiego urządzonego staraniem czytelni aka- 
demiekiej 109 zł. 50 ct., zebrane między pp. wy- 
działowymi czytelni akademickiej 9 zł. 40 ct. 

* Na weteranów z r. 183]. Stoliczek w ka- 
wiarni Schneidera 1 zł, 60. 


* Wiadomości policyjne z dnia 3. grudnia r. b.: 
Skradziono 10 sztuk białych perkalowych po- 


woną podszewką i damską jasną suknię, war. 30 
zł; paltot bronzowy, war. 8 zł, z wozu; blasze- 
ne pudło z paszportem Jakóba Silbermanna i z 6 
kartkami zasbtawniczemi; 8 sznurków korali, war 
tości 45 zł. 

Znaleziono dwa bawełniane parasole w 
korytarzn tntejszego głównego dworca kolei Ka- 
rola Ludwika. 

Zakwestjonowano krasą kurę komuś, 
skradzioną. Ę 

4aukiono. kę zagtawniczą banku or- 
miańskiego do I. 12271 na 2 dnkaty za 8 zł. za- 


stawione i pugilaresik z kwotą 3 zł. 60 ct., a 
drugi z kwotą 10zł i z awizem magazynu kolei 
na dwa pakunki, nadane w Stryju do Lwowa, tu- 
dzież bilet ne odbiór 400 zł. przez p. Krysiń- 
skiego w Sokalu wystawiony. 

= Jutro w sobotę d. 5. grudnia : św. Sabby op. 
św. Amżfyłochija. 


Rudki d. 2. grudnia. Dnia 28. listopada od- 
prawił tntejszy proboszcz, ks. kan. Kamiński, u- 
roczyste nabożeństwo na poległych w r. 1831, po 
którem odśpiewano „Boże coś Polskę“. Wieczo- 
rem o godzinie 7. tego Samego dnia odbył się w 
tutejszem kasynie wieczorek muzykalno - deklama- 
cyjny ku nezczeniu pamięci Adama Mickiewicza. 
Zag.ił go ks. kan. Kamiński bardzo piękną prze- 
mową, resztę zaś obfitego programu wypełniły: 
gra fortepianowa panien Melchertówny i Świżyń- 
skiej, śpiew sałonowy tej ostatniej, deklamacja p. 
Ścisłowskiej i p. Dobrowolskiego, a wreszcie gra 
na cytrze panny Zimmermann i wybornie wyko- 
nane śpiewy chóralne. Licznie zgromadzona pu- 
bliczność rzęsistemi oklaskami objawiła swoje nie- 
zadowołnienie. 

W niedzielę d. 29. bm. zbudziła nas o świ- 
cie pobudka odegrana przez miejscową muzykę, 
wiecz.rem zaś o godzinie T. w czyteni miejskiej, 
przystrojonej w chorągwie i godła uu dowe, oraz 
w odpowiednie napisy, odbyło się urocz e zebra- 
nie, Otworzył je p. Piotr Zbrożek, sekretarz Ra- 
dy powiatowej, poczem zabrzmiały dźwięki muzyki 
grającej „łysiąc wałecznych*, a na nutę tej me- 
lodji opśpiewał chór nową pieśń, ułożoną przez 
inżyniera Smiałowskiego p. t. „Na dzień 29. listo- 
pada 1885.“ Po jej odśpiewaniu muzyka zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, a panna Marja Świ- 
żyńska wygłosiła z zapałem i uczuciem wiersz 
Czerwieńskiego „Na pobojowisku*, Resztę progra- 
mu wypełniły gra pani Sajnacowej i śpiew panny 
Świżyńskiej. Uroczystość zakończyła się deklama= 
cją p. Adolfa Pieniedzkiego „Reduta Ordona* i 
odśpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła” przez 
chór, zorganizowany i kierowany przez p. La- 
chola. 

Po uroczystości kilknnastu członków czytelni 
pozostało w takowej, zabawiając się do północy 
rozmową, osnutą na tle wypadków 1830. i 1881. 
roku, oraz śpiewaniem narodowych pieśni. 


Zaleszczyki d. 2. grudnia. Tu na kresach 
od Bukowiny i Moskwy, wzniecił przecież duch 
ożywczy, pamiętny w dziejach naszych dzień ro- 
cznicy powstania 29, listopada. Za spokój duszy 
poległych i straconych, odbyła sie msza św. w 
kościele, a komu droga była i jest pamięć, ten 
pospieszył dać wyraz swoim uczuciom serca i pa- 
mięci wzniośle sżlachetnym. Niestety, ubolewać 
należy, że bardzo mały udział brało sąsiednie oby- 
watelstwo wiejskie, a prawie nikogo nie było ze 
sądu pow. i starostwa. Podobnie obojętną była na 
tę uroczystość gmina, a co najbardziej dotknęło 
każdego, to niejawienie sie prezesa Rad, powiato- 
wej, a nawet sekretarza, wszakże „exempla do- 
cent et nocent*. Każdy pojąć może, nie dziwię 
się przeto, że Rada pow, u nas jakby nieistniała, 
a gdyby nie znaczne dodatki do podatków na Ra- 
dę pow., toby o niej kompletnie zapomniano, 

Za staraniem p. Bielawskiego odbył się wie- 
czorek muzykalny i odczyt p. Celest, Wybranow- 
skiego. Za część muzykalno-wokalną zbierali ob- 
fite oklaski panna Sidorowicz i p. Leon Schiller. 
P. Bielańskiemu należy się za urządzenie te80 
wieczoru, swoim własnym kosztem, wszelkie uzna- 
nie. Muszę także wspomnieć o pp. Kajetanie Man- 


|przez lat 34 zajmował to stanowisko, należał 


dyczewskim i Fdmundzie Schnurpfejllu, dzierżaw- £ 
cach, którzy gorliwie zajmują Się sprawami kra- 
jowemi i narodowemi, 


- Nowy Sącz dnia 30. listopada, Ku końcu 


bieżącego miesiąca opuścił nasze miasto tutejszy 
starosta p. Aleksander Zborowski, zostawszy prze- 
niesiony w stan spoczynku na własne żądanie. 
Pan starosta w czasie swego wśród nas pobytu 
brał czynny ndział we wszystkiem, co NASZEJ spó- 
łeczności dotyczy, W ocenieniu zasług na polu 


urzędowem zaszczycił cesarz ;. Zborowskiego, £0- 
dnością radcy namiestnictwa. 

Dom pp. Zborowskich był inicjatorem dobro 
czynnych celów, urządzając wieczorki i koncerta 
na korzyść sierot i ubogich. P. Zborowski był | 

i 


także prezesem kasyna, a wszęezie czynny. wszę- 
dzie przyświecając własnym przykładem, gdzie 
ludzkość korzyść odnieść mogła Również w My- 
ślenicach i Chrzanowie, zkąd p. Zborowski do nas 
przybył, dobrą pamięć pozostawił swej skutecznej 
działalności a mała posiadłośćw Chrzanowie tł No- 
wym Sączu zaszczyciła go mandatem poselskim 
na sejm krajowy. 

To też nie dziwnego, że kasyno tutejsze U” 
rządziło mu wieczorek pożegnalny, w którym WZ1@40 
ndział wiele osób miejscowych oraz dnchowień- { 
stwo obu obrządków powiatu nowosądeckiego: | 
Podczas uczty przemawiał prezes Pady powiało” | 
wej p. dr. Romer, burmistrz miasta Nowego 5402% 4 | 
dr. Olszewski i kilku innych, wyliczając zasług! 

p. Zborowskiego, który odpowiedział z rozrzewnie” 
niem, przecząc swoje zasługi, a kładąc je na kat | 
obowiązków. 

Towarzystwo kasynowe urządziło dnia 23L b. ' 
m. wieczorek deklamacyjno-muzykalny połączony 
z tańcami na dochód wygnańców z Prus. I tuts | 
niemal na odjezdnem p. Zborowska wzięła udzi "i 
a publiczność licznie zgromadzona tak miejscow 
jakoteż okoliczna bawiła się wesoło do późnej! 
nocy. 

Sąd tutejszy onegdaj żegnał ustępująceE? ô 
prezesa p. Jarosza, który zewsząd odbierał g1% 
tulacyjne pożegnanie. Przy tej sposobności ofa- 
rował on 1000 zł}. dla ubogich powiatu nowos® 
deckiego a GOO zł. na ubogich woźnych i dyetaT" 
Juszów miejscowych. 

— W Dreznie w d. 23, z. m. odbyło się przed” l 
stawienie amatorskie w języku polskim na cel dòt 
broczynuy. Odegrano komedyjkę Stanisława Do- 
brzańskiego „Złoty eielec.*, s 

-- W Medjolanie zmarł poeta i senator włoski 
Andrzej Maffei. Hrabia Andrzej Maffei urodził sie 
nad uroczem wybrzeżem północnem jeziora Gardi» 
w miasteczku Riva. Nazwisko Maffei ch słynne 
było na długie lata jeszcze zanim Andrzej zyska 
rozgłos w świecie. Jeden z przodków zmarłego pi 
natora bowiem, margrabia Franciszek Seęipio * 
Maffei, sławuym był poetą w pierwszej połowie 
ubiegłego stulecia, a tragedja jego „Merope“ 372- 
siaj jeszcze cieszy się Zasłużonem uznaniem. Nie- 
mieckiego języka nauczył się Andrzej: Maffei W 
Monachium, gdzie przebywał, jako młody chłopiec 
u krewnego swego, księdza Maffei. Mając lat 1%, 
Andrzej powrócił do ojczyzny i rozpoczął poety- 
cką karjerę swoją, głównie jako tłómacz klasyków 
niemieckich. Nadto przyswoił też literaturze 0). 
czystej „Utracony raj* Miltona. Zmarły cieszył 
się niezwykłem poważaniem i sympatją U ziomków 
swoich, na co też w zupełności zasłagiwał. 1 
ostatniej chwili senator Maffei mimo sedziweg? 
wieku zachował dziwną świeżość umysłu. 

— W Paryżu powzieto zamiar wydawnictwa 
©odziennegć pisma połskiego. 

-- Rozdawanie nagród cnoty odbyło się W 
tych dniach w akadbmii franctzkiej pod przewo” 
dnictwem p. Maxime du Camp. Między innymi! 
otrzymał też uagrodę w sumie 1009 fr. jeden ź 
pacjentów dr. Pasteura, ów młody pastusze 
Jupille, który z narażeniem własnego ŻYCI 
ochronił młodszego towarzysza od ukąszenia przeż 
wściekłego psa. Z okazji udzielenia tej nagrody: 
zgromadzona publiczność urządziła gorącą owacje 
na cześć obecnego Pasteura, 

Pogrzeb króla Alfonsa w Eskurialu odb! 
się podług ceremoniału z czasów Filipa II. U 
czyste złożenie zwłok odbyło się onegdaj. OP" 
cnymi byli: arcyksiążęta Fryderyk i Kugenius?% 
ks. Ludwik bawarski, jenerał Schloissnig, 097 
mistrz arcyksiężnej Elżbiety, matki królowe): 
Deputacja cesarza Maroko przybyła. 


G. M. Crawford, zmarły w tych dniach K0” 
respondent paryzki dziennika Daily News, któr 


najcelniejszych publicystów. 

Napoleon III. chcąc sobie go njąć —- zmarły 
był bowiem jego zdecydowanym przeciwnikiem 
ofiarował mu posadę inspektora kolei żelaznych % 
pensją 3000 franków rocznie, żądając nie uznó” 
nia dla siebie, ale tylko zaniechania mo ! 
faktów szkodzących mu w oczach rządu brytyJ” 
skiego. Crawford przyjecia odmówił. 

Trzy razy groziło mu wydalenie z Paryżż. | 

Zmarły szczycił się przyjaźnią Juliana Favre ` 
i Gambetty, a Thiers poważał go bardzo. - 

Farini, znakomity podróżnik po Afryc 
podaje Środek rozpowszechniony pomiędzy bu8%* 
manami, który ma niejaki związek z nową mê 
todą leczenia wodowstrętu, prze Pasteura wynś” 
leżioną. 

Podczas przechadzki mej w towarzystwić 
buszmanów, opowiada Farini, spostrzegłem bards 
jadowitego weż, „cobra capella“. Poleciłem je? 
dnemn z buszmanów, aby podszedł Ostrożnie 
zabił go. Buszman ua to rzecze, Że jeśli m? 
dam za to paczkę tytoniu, to się pozwoli ukąsić 
wężowi. Zabroniłem mu tego, mimo to pudsze 
da weża, przydeptał go nogą i został przez wgżł 
ukąszonym. 

Buszman w tej chwili wyjął Z Zanadrza fa“ 
szóczkę. nadciął skórę obok miejs0a, w któremi 
łydkę został ukąszony i wpnścił pare kropli pa 
z flaszeczki. Tymczasem drugi buszman ZA 
węża, wyrwał mu zęby, wycisnął z nich jad 
podał ukąszonemu, który jad ten połknął, poczó%.. 
zapadł w apatję, wzrok jego osłupiał i wkrótć” 
ogarnął go sen, z którego zbudził się dopio!" 
nazajutrz. Drugiego dnia POWtórzył wstrzyknie | 
cie jadu, znown popadł W Sen sjlny, z któr 
powstał juź zupełnie zdrowy, Noga, która °" 
razu zapuchła, nazajutrz Już sklęsła, a po druB**> 
injekcji nie było jaż śladu spachnięcia. $. 

Bez takiego przeciwérodka na ukąszenie wej 
ża, żaden busziaał NIE wychodzi z domu. 


— Jedyny W 8W0im rodzaju testament n 

stawił zmarły Przed niedawnym czasem w GONT 
bogaty obywatel, nazwiskiem Martini. Posiad* 
on piętnaście domów j testamentem zawar JJ ę 
aby wszyscy liczni lokatorzy jego do śmierci zi | | 
mowali mieszkania swoje bezpłatnie. Katiy | 
domów przynosił od 15 do 20,000 lirów roczB 
dochodu z komornego, Pamięć kamienicznika teg” 
wartoby stanowczo uczcić pomnikiem. s 


, —, Komunikacja telefoniczna miedzy Paryżem 
i Reims otwartą została w tych dniach. 

za pięć minut rozmowy ożnaczoną została 
jednego franka. 


leb, area .| ryba. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj | w 
tek dnia 4. gruduia: „Na łasce zięcia, 
omedja w 4 akt. pp. Barriera i 1 hiboult. 

W *sbbotę 5. prudaia odwędzie się w teatrze 
godzinie 4 popołudniu Wielki koncert 1 
róba tańców karnawałowych przez or- 
iestrę wojskową pnłku nr. 16, pod kieraenkiem 
pelmistrza pana Schcibelreitera. 

Wieczorem o 7. godzinie: „Bal maskowy*, 
pera w 5. akt. Verdi'ego. 


Łiteratura. Ksiegarze petersburscy zamie- 
aja wydać w przekładzie rosyjskim dzieła Kra- 
tewskiego. 

Wyszedł zeszyt IX. tomu I. „Arcydzieła 
ztuki plastycznej w fototypach według 
tychów oryginalnych, wykonane przez Karola 

Divalda, opatrzone tekstem objaśniającym przez 
, Jana Szendrei, w polskim przekładzie Bole- 
Mawa Spausty.* 

| ~- Nakładem ruchliwej księgarni K. Łekasze- 

icza wysąły -Wspomnienia wojenne 

Stanisława Hempla, z czasów wojen neapoleoń- 

ich“ i „Duch ruin“ Marji Bartus, 
| -- Nowe dzieło, wzbndzające 


oburzenie 


ieszkańców z nad Sprei, ukazało się w Paryżu 

P t.: „Les seandal s de Berlin*. Książka, jak 
latwo się domyśleć, cieszy się niezwykłem po- 
bytem. 


, „Chmiełnicki pod Uwow em*,_naj-. 
nowszy obraz mistrza Matejki, przybył w tych 
niach do Warszawy i znajdnje się już w posia- 
danin właściciela, p. Ludwika Temiera. Treść ob- 
řazu, zaczerpnięta z historycznych dziejów ua- 
szych XVII. wieku, sciśle w kronikach pozapisy- 
wanych. Płótno przedstawia Lwów od strony Ha- 

licza, widać wielką górę Zamkową, kościół Ber- 
nardynów, wołoską cerkiew, ratusz iinne- badynki, 
oddane wiernie podług współczesnych planów to- 
Pograficznych i źródeł archiwaluych, „umyślnie w 

tym celu ze Lwowa sprowadzenych, 

| Na środkowym planie obrazu han 


tatarski 
i Bohdan Chmielnicki siedzą na koniach. Obo- 
 Mrując za miastem, w celu oblężenia i spusto- 
nia lwiego grodu, widzą nagle w górze w obło- 
kach niezwykłe zjawisko, świetlaną postać Św. 
$ Jana z Dukli. s , 
Na prawo stvi wielki dąb, przy którym w po- 
wietrzu odbija się wspaniały buńczuk tatarski. 
W dole obrazn na lewo, stoi kozak na koniu z 
MA chorągwią, za nim w oddali wojska kozackie i 
działa. W środkn część obozowiska, biwaki; kozak 
ubrany w kożuch przygrywa na bandurze; inny 
znów kozak z nahajką w rękn, leży wygodnie na 
ziemi rozciągnięty, 
To przedstawienie cudownego widzenia w 0- 
błokach i życia obozowego na dole dziwne czyni 
wrażenie. 
Kenceri pani Pauliny Lucca, odbędzie 
ię d. 29. b. m. w sali „Sokoła“. Pani Lucca da 
stanowczo tylko jedem- koncert, w program któ- 
Tego wejdą: arja z Figara Mozarta, arja z Gio- 
condy Ponchiellego, Romanza z „Mignon“ Tho- 
masa, pieśni Gounoda i wyjątki z „Carmen *. 
Kierownictwo koncertu ubjął p. Marek. a współ- 
ziat wezmą nadto: "pianistka panna Posselt, p. 
aswałd i chór „Lutni“. Bilety zamówione mo- 
odebrać tylko do 15. b. m. Ceny miejsc: 
le 8 zł., fotel 5 zł. krzesło 3 zł, wstęp na 
A 22zł, a galerja I zł. O ct. 
} 


Í —łespodarstwo, przemysł i handel. 

(p) Klików d. i. grudnia. (Koresp.) (70- 

rzystwo ochrony włmeności ziemskiej. — Dostawa 
ności dla domu kary.) Towareystwo ochrony 
„ności ziemskiej, które założone przed cztere- 
laty, przestało działać w wielkiem księsrwie 
ikowskiem, zostało onegdaj uchwałą członków 
wiązane. Niestety przez cztery lata dyrekcja 
o Towarzystwa załatwiła kilka tylko spraw, i 
wcale drobnego znaczenia. Jeżeli można powie- 
86, że instytucjami stoją ludzie, to zaiste v tej 
żna powiedzieć, że ludźmi upadła, mianowicie 
wodowali jej upadek członkowie dyrekcji i człon- 
tie Stowarzyszenia, którzy powoli, ale state- 
ie wycofywali swoje wkładki. Długo konało To- 
'zystwo, aż nareszcie formalnie skonało. A nie 
“mna uniewinniać dyrekcji tem, że nie miała po- 
działania, że w Krakowskiem tak różowe sto- 
ki, iż akcji żadnej rozwijać nie trzeba było. 
wda, jest tu lud około miasta względnie za- 
niejszy, bo predukt każdy spieniężyć może" 
też 1i.„pijawki* gęściej się tu dlatego rozsia- 
i rozsiadają rade w pobliżu miasta, to też 
właszczenia i tu są na porządku dziennym, 
é nie tak zresztą jak gdzieindziej, ale i tn 
ma było rozwinąć akcję. Zaprzepaszczenie te- 
Towarzystwa jest ciężkim błędem, który srogo 
iścić się musi. Lind, zaręczyć to mogę, bo prze- 
| zam wśród niego pewien czas co roku, nie wie- 
sł nawet o istnieniu tego Towarzystwa, a po 
anek w ciężkich chwilach nie miał się gdzie 
ć. Wioski zamożniejsze, nawet w pobliżu Kra 
ra, mają bardzo wielu kolonistów pejsauych, 
ujących nawet wspaniałe piętrowe kamienice 
wsiach, jak np. w Zabierzowie, i wykupujących 
gą przymusową grunta włościańskie. 
Ale przejdźmy od tej smutnej wieści do do- 
j, acz stosunkowo drobnej, która przecież do- 
za sobą następstwa pociągnąć powinna, gdyby 
shciano sumiennie zastosować. Mianowicie pre- 
tutejszego sądn. karnego p. Czyszczan, znany 
| nergii i.sprężygtości, postanewił zmienić sy- 
n dostawy żywności dla tntejszego domn kar- 
y o. Dotychczas dostawę artykułów żywności miał 
'wem rękn izraelita i naturalnie zarabiał na 
| j dobrze, a więźniowie dostawali żywność, od 
tej najstrawniejsży żołądek (łudzki musiałby za- 
rować. Zaiste oglądając chleb, jakiego ten 
edsiębiorca dostarczał, nie można było wierzyć, 
y go ludzie jeść mogli. Chleb ten,zdawał się 

z gliny upieczonym. 

Według obliczenia, jakie już dziś przepro- 
lzić można, zysku na tem skarb państwa przy- 
mniej 20 proct. Zyskają też dostawcy i produ- 
ci, jak piekarze, młynarzów, a nawet poniekąd 
licy, gdyż zysk pośredniko będzie odtąd pozo- 

_. wał w ich kieszeni. Zyskaią też więźniowie na 
lepszem pożywienin. 
+ Oto rozwiązanie tajemnicy naszego: ubeżenia, 
 Bogacenia się nielicznych jednostek. Za tę męz- 
energię należy się publiczne uznanie p. Czy= 
anowi, który nie żałuje swej pracy w tej mie- 
Bra, a przeprowadziwszy system, nie spocznie na 
arach, lecz dopilnuje też całego procederu oso- 
«ie w przysułości, by mu się nie dać zwichnąć. 
ykłuł ten powiniem być zastosowany jak naj- 
«bszerńiej, x niDłe y wówczns i pewne choć dro- 
Ro ulżenie”olężarów uczuć się dało, oszczędzoną 
ję giem zostaje w ten sppsób ostatecznie kieszeń 
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p Frzokta gn wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 


aby ną wynosił z dni. m 31. paźdz.” "1885 r., 


Jna listopad 


u 4504 stron 1,499.568 zł. 84 ct; w miesiącn! 


listop. 1886 włożyłona dawne książeczki 213 stron, 
na nowe książeczki 118 stron, razem 381 stron 
63.497 zł. 8 et. Wyjęło zaś częściowo 202 
stron, zupełnie 87 stron, razem 289 stron 47.480 
zł. 57 ct. Przybyło zatem 21.016 zł, 51 ct. 

Stan wkładek z dniem 30.listopada 1885 wy- 
nosi u 4535 stron 1,520.580 zł. 35 et. 

Rewizja trasy kolei wicynalnej z Rawy do 
Bełzca, jako przedłużenia już uchwalonej, a Z 
wiosną budować się mającej kolei Lwów-Rawa, 
odbędzie się 4. b. m. Komisja rewizyjna , złożo- 
na z delegatów ministerstwa handlu i wojny, 
Wydziału krajowego, Izby handlowej pod prze- 
wodnictwem starosty rawskiego. Delegatem Izby 
handlowej radca Bodyński. Współudział w obra- 


dach komisji biorą także zastępcy kolei Czernio- 


wieckiej i Karola Ludwika. 
telegramy targowe z dnia 3. listopada: 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo - *— zł. 
ilo - zł; żyto 8.05 zł. do 8.07 zł. Okowita 
25.7%b do 25.50 zł, Budapeszt: Pszenica za 


190 kilo nu wiosnę —,--- do zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień --. do zł Wrocław: 
Pszenica -—.-- do —.—- m, Żyto —-.-- do --.— m, 
owies —. m; rzepak, spirytus -—. m., 100 m.== 
— mł, —c, Berlin: Pszenica żół. na listopad 


156.50, żyto --.—- m.; okowita 39,10 m.; olej rze- 
pakowy -. Paryż: Mąka za 159 kilo 47.50 
jranków ; slej rzepakowy fr.; okowita - -. - 
Nafta Wiedeń dnia 3. grudnia: - do 

"zł, Brema loco 710, Hamburg loco 730, 
20, na listopad - grudzień 735, 
Antwerpia: na listopad 18'/,, Nowy-York: 87), 
Filadelfia 83/,. 

Wiedeń d. 1. grudnia. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny : 1648 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2330 sztuk średnich bagonów, 3408 sztuk 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 86 zł. do 88 zł., 
za średnie bagony od 28 zł. do 32 zł, za war- 
chlaki od 28 zł. do 38 zł. za 100 kilo zywej wa- 
gi bez podatku. 


A. Krzysztofowicz & Com. 
Wieden d. I. grudnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- 
kich węgierskich i średniociężkich 3972, galicyj- 
skich warchlaków 2998, razem 6965 sztuk. 
Płacono ciężkie węgierskie od 41 zł. do 42 
zł. 50 ct., średniociężkie węgierskie od 86 zł. do 
40.-— z1., warchlaki galicyjskie od 28 zł do 34 zł. 
za 100 kiło żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz © K. Schels 
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Sesja sejmowa. 
Lwów d. 4. grudnia. 

Komisja bankowa zebrała się dziś na po- 
siedzenie zaraz po posiedzęniu secjmowem. Dziś 
odbędą również posiedzenia komisja prawni- 
cza o godzinie 5. popoł. i komisja admin i- 
stracyjna 0 godz. 6. 
Jutro (d. 5. grudnia) posiedzenia sejmowego 
nie będzie; lecz natomiast o godzinie 11. rano 
zbiorą się na posiedzenia komisje: eduka- 
cyjna, budżetowa i kultury krajo- 
wej. 


łosiedzenie szóste z d, 4. grudnia. 

Początek o godz. 11. min. 36 w południe. 
Urlopy 8-dniowe udzielił marszałek pp. Rapo- 
portowi i Tyszkiewiezowi. Spisu petycji bardzo 
długiego nie podajemy. Towarzystwo politechni- 
cne petycjonuje ponownie o głos wirylny dla 
rektora politechniki, 

Podczas czytania spisu, przybył do sali mi- 
nister dr. Ziemiałkowski, witany przez 
wielu posłów. Wygląda bardzo czerstwo. 

Posłom rozdano sprawozdanie dyrekcji Ban- 
ku krajowego. 

Komisja podatkowa wybrała przewodniezą- 
cym p. Hausnera, zastępca Jędrzejowicza Edwar- 
da, sekretarzem Chamca. 

« Langie złożył mandat 
Wydziału krajowega. 

Do laski złożony został następujący wniosek 
p Abrahamowieza: 

Zważywszy, że w myśl $. 6. ust. p. z 24. 
maja 1869 o uregulowaniu podatku gruntowego 
z wejściem tej ustawy w życie nadaną być mia- 
ła ustawa o sposobach podatku gruntowego z po- 
wodu klęsk (Ungliieksfallen.) ; 

Zważywszy dalej, iż wniesiony w ubiegłym 
perjodzie ustawodawczym do Izby deputowanych 
Rady państwa projekt rządowy do takiej ustawy 
załatwionym nie został, a natomiast reskryptem 
ck. ministerstwa skarbu z dnia 16. lipca 1881 
do l. 20891, z d. 3. marca 1884 l. 41266, z d. 
26. sierpnia 1884 1l. 26588, z d. 28. stycznia 


zastępcy członka 


1885 1. 34316, tudzież rozporządzeniem e. k. dy-| 


rekcji skarbu we Lwowie z dnia 1. grudnia 1882 
1. 66098 i dotychezas w pełnej mocy będące po- 
stanowienie.„.dekretów c. k. kancelarji nadwornej 
z d. 16. topada 1844 |. 18391 o upustach po- 
datku gruntowego w razie szkód elementarnych 
badź najbłędniej interpretowane, lub dowolnie 
zmienione zostały ; í 
Wysoki sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
ck. Rząd by w dopełnieniu postanowień $. 6. 
ust. p. z dnia 24. maja 1869 o uregułowaniu 
podatku gruntowego wniósł do Rady państwa 
projekt do ustawy © opustach podatku gruntowe- 
go w razie klęsk (Unglicksfllen), s zanim u- 
stawa ta nadana będzie, wydał rozporządzenie 
co do ścisłego wykonania postanowień dekretów 
ck. kane. nadw. z d. 16. listopada 1843 l. 15642 
i 26. kwietnia 1884 l. 17891 o opustach podatku 


sr unip wenę. 
P. Władysław Skarszewski wniósł dwie 
interpelacje : 

Pierwsza tvczy się faktu częstych pożarów 
budynków włościańskich w pasie ogniowym ko- 
lei Transwersalnej (mianowicie w Polnie, Sza- 
lowy i Dąbrówce), i domaga się oświadczenia 
komisarza rządowego, czy rząd nie może za sto- 
sowne rozszerzyć rozmiary pasu ogniowego. 

Druga interpelacja domaga się wyjaśnienia, 
czy rząd przyspieszy wyrównanie podatku grunto- 
wego w okresie przejściowym? 

Na wniosek p Męcińskiego , komisja pety- 
cyjna otrzymała polecenie referat o petycję wło- 
ścian z Sądeckiego żalących się na krzywdi przy 
wypłacie ceny za grunta zajęte pod kolej Trans- 
wersalną, przedłożyć drukowany: 

Z „porządku dziennego uchwalono pozwole- 
nie nu pobór wyższych dodatków gminnycb dla 
Boru Wilkowickiego (62 pre.), Klucznikowiee (80 


ipro), Kruki (60 pre.), Rypianka (98 pre.), Za- 


grodki (89 pre.), Lubyczy 54', pre.), i Parypsy 
(57), pre): 

Do komisji bankowej przekazano sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o petycji m. Pod- 
górza, chcącego zaciągnąć pożyczkę w Banku 
krajowym na budowę eegielnianego pieca syste- 
mu Hoffmana. 

W pierwszem czytaniu preliminarz funduszu 
indemnizacyjnego na r. 1886 oddano komisji 


budżetowej, w dokomisji prawniczej odesłane!wi sekcji w ministerstwie oświecenia, Fidlerowi, 


zostało sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie wyłączenia gminy Bołożynów, Przewło- 
czno 1 Sokołówka z okręgu sądu pow. w Ołesku 
i starostwa w Złoczowie, a przedzielenia do 
Brodów. 


Następnie p. Romanowiez uzasadniał w 
pierwszem czytaniu wniosek swój w przedmiocie 
uregulowania pracy więźniów w zakładach kar- 
nych i odjęcia jej kierunku konkuróncyjnego 
względem zawodowych rękodzielników. Wniosek 
ten jest wynikiem naglącej potrzeby w teraźniej- 
szym czasie i podniesienia rękodzielnietwa, przy- 
gnębionego podatkami i brakiem zbytu. Wygó- 
rowanie konkurencji, jakie warstaty więzienne 
robią warstatom ludzi wolnych, nazywa wniosko- 
dawca słusznie nieekonomicznem i niefinanso- 
wem,.bo osłahia ona siłę podatkową, i rozmnaża 
proletarjat. Wnioskodawca przytacza przykład, że 
w Stanisławowie całe działy rękodzieł przenie- 
siono do kryminału. Pracy więźniów należy na- 
dać kierunek, który nie przynosi szkody pracy 
obywateli wolnych. Powoławszy się na uchwały 
niedawnego wiecu przemysłowców w Krakowie, 
zażądał mowca przekazania swego wniosku do 
komisji gospodarstwa krajowego. Uchwalono. 

Z kolei p Romanowiez uzasadniał drugi 
swój wniosek w przedmiocie dostaw dla wojska 
załogującego w kraju artykułów żywności, jako- 
też innych potrzeb e. k. armii, wchodzących w 
zakres rękodzielnictwa i przemysłu krajowego. 
Mowca zastrzega się przeciwko zarzutowi może- 
bnemu, jakoby wniosek jego był powtórzeniem 
zapadłych już na wniosek p. Rapoporta uchwał. 

Treść wniosku jego jest ogólna i zasadni- 
cza. Sejm galicyjski, ma prawo i obowiązek in- 
terpretować w interesie kraju owo zapewnienie 
ministra wojny, który intendanturom wzalęcił za- 
kupywać tylko „inlindisches Produkt™® a rozu- 
mie pod tą nomenklaturą produkta dostarczane 
przez przedsiębiorców wiedeńskich z Rumunii, 
lub podwołoczygkich u Rosji. Dostawy potrzeb 
rzemieślniczych powinue być zdecentralizowane. 
Centralizacja ich jest poprostu przesądem władz 
rządowych. Twierdzenie, że bitność armii I go- 
towość jej do wojńy, Wymaga centralizacji tych 
dostaw jest frazesem. w tym względzie sejm 


dzie probierzem solidarności Koła polskiego że 
sejmem. 

Wniosek przekaźano również komisji gospo- 
darstwa krajowego. 

Z dalszego porządku dziennego p. dr. Ska t- 
kowski motywował swój wniosek w przedmio- 
cie nwzględniania z urzędu przy wymiarze na- 
leżytości od interesów prawnych wszystkich prze- 
pisów, które wpływają na obniżenie wymiaru, 
jakoteż w przedmiocie reformy przy ściąganiu 
tych należytości. Władze skarbowe z pewną ten- 
dencją zastosowują zwykle tylko te przepisy któ- 
re,dążą do podwyższenia należytości. Wobec 
mnóstwa przepisów i rozporządzeń interesowani 
doznają nadzwyczajnych trudności w obronie, i 
są narażeni na koszta nadzwyczajne, bezzwro- 
tne. Sa wypadki, że od interesów wartujących 
paręset gułdenow, wymierzono i przez wszystkie 
instancje utrzymywano wymiar należytości paro- 
tysiącznej. Pewien obywatel w Rzeszowskiem, 
spadkobierca majątku sprzedanego w drodze kon- 
kursu za długi, a zatem człowiek, który nie 
nie odziedziczył, był skazany na 3000zł. 
należytości iledwo się obronił. Akta zwykłej 
cesji uważąne bywają za akta darowizny, byle 
tylko jak najwyżej wymierzyć należytość. Wy- 
mierzano osobne należytości stęplowe od kwitów 
na pożyczki hipoteczne w Towarzystwie kredy- 
towem. Sa to nadużycia, przeciwko którym re- 
prezentacja kraju powinna wystąpić. 

Wniosek odesłano do komisji podatkowej. 

P. Lenartowicz imieniem komisji pra- 
wniczej przedłożył sprawozdanie o petycjach, do- 
tyczących wyłaczenia pewnych gmin z pewnych 
okręgów sadowych a przyłączenia do innych. 
Przychylnie załatwiono petycje obsz. dworskich 
i gmin Kuhajów, Iłoniatycze i Werbiż o przy- 
łączenie do starostwa lwowskiego. 

Przeciwko przyłączeniu gminy Stańkowy do 

starostwa w Kałuszu wystąpił p. Golejewski, po- 
nieważ obszar dworski jest temu przeciwny. Po 
wyjaśnieniach jednak sprawozdawcy uchwalono 
przychylny gminie wniosek komisji, i na tem za- 
kończył marszałek posiedzenie o godz. 1%/,. 
Ogłoszono dwa nowe wnioski do laski zło- 
żone : 
1. Hr. Russockiego o zaprowadzenie ceł 
ochronnych dla zboża i reformy taryf kolejo- 
wych, zgodny z wnioskami Koła polskiego w 
Wiedniu ; 

9, Ks. Kopycińskiego o zniżenie lat 
służby dla nauczycieli ludowych z 40 na 36. 

Komisja petycyjna wybrała przewodniczącym 
na nowo hr. Golejewskiego. (et 

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
11. Na porządku dziennym dalsze pierwsze czy- 
tanie i przedmioty niezałatwione na dzisiejszem 
posiedzeniu. 


Ostatnie wiadomości. 


Poseł węgierski Daniel Iranyi zapowiedział, 
że wniesie w sejmie interpelację w sprawie buł- 
garskiej. Na życzenie rządu odroczył jednak in- 
terpelację swą na później. 


Fester Lloyd omawiając obecna sytuację na 
ółwyspie Bałkańskim w obszernym wstępnym 
artykule, w którego tonie przebija zbyt widoez- 
nie sympatja półurzędowego (*) autora dla Ser- 
bii, nie może wstrzymać się od uwagi, że ks. 
Aleksander dobywając miecz z pochwy, miał 
wprawdzie słuszność po swojej stronie ze wzglę- 
du na Serbię, był jednakże w bezprawiu wobec 
Europy. 9 — | 
Tenże sam dziennik donosi, że na wniosek 
Horwatowicza, ma zostać ministrem wojny 


jen. ; i 
p. Sawa Gruiez, były poseł serbski w Atenach i 
były minister wojny iw r. 1877). P. Gruicz ma 


reputację wielkiego zwolennika Moskwy. 


Paweł Cassagne, znany bonapartysta, zmu- 
szony był porzucić redakcję dziennika Pays, Ł 
powodu, że wydawca tego pisma przeszedł do 
obozu ks. Hieronima Napoleona. Za Cassagnacem 
poszli wszyscy współpracownicy, 


Hiszpańskie kortezy, zwołane na 27. bm., 
zbiorą się tylko na krótką sesję, aby uchwalić 
listę cywilna królowej-regentki i naradzić się 
nad'położeniem finansowem kraju, Wybory do 
parlamentu odbędą się na wiosnę, 


Taegramy Gazety Narodow. 


Wiedeń d. 4. grudnia. Cesarz udzielił szefo- 


ma obowiązek zabrać głos, a uchwała jego bę-|i 


przy sposobności ujroszonego „przezeń przenie- 
Sienia w stały stan ADIRA i n a wie” 


loletniej, znakomitej jego słażby, krzyż koman- 
dorski orderu św. Leopolda. Równocześnie mia- 
nował cesarz radcę dworu przy namiestnietwie 

w Gracu, hr. Eusenberga, szefem sekcji w wyż- 
wspomnianem ministerstwie. 

Praga d. 3. grudnia. Przy sposobności roz- 
praw sejmu nad przedłożeniem o założeniu szkół 
gospodarstwa - domowego, postawił p. Boehme 
wniosek, odesłania tego projektu napowrót do 
komisji. W tym samym duchu przemawiał także i 
Piekert, krytykując mylne tłumaczenie i zazna- 
czając, że wspomniany projekt został tylko w 
czeskim tekscie podpisany przez sprawozdawcę i 
przewodniczącego ; niemiecki zaś tekst nie ma 
tych podpisów, eo jest wbrew równouprawnieniu 
i czego przestrzegała starannie dawniejsza więk- 
SZOŚĆ. 

Mattusceh wypowiada oczekiwanie, że w 
wspólnej i lojalnej obronie równouprawnienia 
spotykają się Niemcy z Czechami nietylko na 
tem polu, ale i we wszelkich innych sprawach. 
(Grzmiące „viborne!*) Mowca dowodzi, że tekst 
czeski jest złem tłumaczeniem pierwotnego nie- 
mieckiego tekstu, i proponuje odesłanie go do 
komisji celem przerobienia i przedłożenia w prze- 
ciągu 10 dni. Przewodniczący komisji, ks. Karol 
Schwarzenberg przyznaje, że tylko przez zapo- 
mnienie nie położył swojego podpisu pod tekst 
niemiecki, i wyraża swoje ubolewanie nad tem, 
że p. Piekert nie zasiadał już w roku ubiegłym 
w komisji kulturnej, byłby tam bowiem uchylił 
z pewnością tyle niedostatków, jakie się okaza- 
ły. Pickert stwierdza, że przewodniczacy powo- 
dował się zawsze zasadą zupełnego równoupra- 
wnienia i bezstronności; poczem uchwaleno je- 
dnomyślnie powtórne odesłanie wniosku do ko- 
misji. 

Bukareszt d. 3. grudnia. W Izbie deputo- 
wanych zapowiedział Jonesku interpelację o po- 
litykę rządu wobec wypadków bułgarskich. Umo- 
tywowanie interpelacji nastąpi prawdopodobnie 
na sobotniem posiedzeniu Izby. 

„ Madryt d. 4. grudnia. Wczoraj odbyła się 
pierwsza Rada ministrów pod prezydencją kró- 
owej -- rejentki. Sagasta przedłożył koniecz- 
ność ogólnej amnestji. Królowa zatwierdziła 
przedłożone jej wnioski. 

Berlin d. 3. grudnia. Na posiedzeniu parla- 
mentu toczyła się dalsza rozprawa nad socjalno- 
demokratycznemi wnioskami o ustawie przemy- 
słowej, święceniu niedzieli itd. Sekretarz stanu, 
minister Bótticher zaleca obrudę komisyjną, do- 
dając, że rządy, mianowicie zaś kanclera państwa 
zbadają dokładnie przedłożone wnioski, wobec 
których nie zajęto z góry bynajmniej stanowi- 
ska odpornego. Rządy Rzeszy nie są jednakże 


w możności zupełnego  podzielania  zapatry- 
wań, wypowiedzianych w wyż wspomnianych 


wnioskach. 


Z teatru wojny. 


Nisz d. 3. grudnia. Urzędowe oświadczenie 
zaprzecza doniesieniom „Ajencji Havasa*, że wy- 
słannik serbski proponował wczoraj w główiej 
kwaterze bułgarskiej obustronną ewakuację za- 
jętych terytorjów i przedłużenie zawieszenia broni 
do 1. stycznia. Sprostowanie serbskie dodaje, 
że pośrednik serbski, udał się dopiero na listo- 
wne zawezwanie szefa bułgarskiego sztabu jene- 
ralnego do głównej kwatery, gdzie w moe ode- 
branycp rozkazów przyjął tylko ad referendum 
propozycje bułgarskie, nie wdajac się zresałą w 
żadne rokowania. 

Sofia d. 4. "grudnia. Urzędowe doniesienie 
serbskie o napadzie Bułgarów pod Vlasiną, jest 
fałszywemm. Przeciwnie donosi komendant buł- 
garski o ostrzeliwaniu przez Serbów bułgarskiej 
straży granicznej. 


Przyjechali do Lwowa d. 4. grudnia 1885. 

Hotel ŻORŻA: Eksel. F, bar, Ziemiałkow- 
ski z Wiednia, B. Horodyski z Krogulca, J. 
Rosenstock z Suszczyna, F. E. Ennemoser z Wie- 
dnia, J. Starkel z Drohowyża, A. Obertyński z 


Udnowa, D. Majer ze Szłąska, E. Dzwonkowski z 
Gromnika. 


Hotel FRANCUZKI: K. Sobański z Radzi- 


wiłowa, M. Appel z Krakowa, K. Twardowski z 
Wiednia. 


Hotel LANGA: T. Witosławski z Tyśmie- 
nicy, T. Lemionoff z Kaługi, B. Friedman z Wo- 
łoczysk, J, Pópperl z Stnscha, E. Sinreich z 
Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI. M. Garliński z Srók, 
S. Rosowski z Zwiniacza, ©. Lekczyński z Reme- 
nowa, G. Nowieki z Stanisławowa, J. Tokarski z 
Stanisławowa, H. Garfein z Złoczowa, K. Lipiński 
z Sanoka. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Snowicki z 
Słobudki, R. Piątkowski z Dębówki. D. Słomski 
z Przemyśla. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 3, grudnia 1835. 
Na łasce zięcia 


komedja w 4 aktach z francuskiego, przez T. 
Barriere i L: Thiboust, — tłum. E. Świerczewski 


Początek o godz. 7mej. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Że Lwowa odchodzą: 
podiug zegara lwowńskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
o Czerniowiec . 


8. 

— | 12.35 
* 6.07) 1.9 
* 6.20 12.20 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

» (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Lwowa 

Z Wiednia 

Z Warszawy . 
Z Prus . 


Do Lwowa (z peszi.) | *3, | 632) j 
Do Wiednia (z. pre) | 540]! *656|[[6—=|| 9-30) 3.— 
Do Prus k | 5.40]. +6.55: ——: 8.15] 9.39 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
W obwódkach czarny.h JZ są godziny noene, t. j. 
zóstejod wieczór do szóstej rano. 


|Pociąg osobowy : 


4.50) 


| | AR rr 


C. k, jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
TYT 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
wakny od dnia 1. października 585. 
Przyjazd do-Kwowa: 


o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia 
tyna, Staniaławowa, Chyrowa, Stryja. — O gedz. 8 
min. 5 przedpołudniem z. Zwasdenia, Chyrów Stryja 
O godz. 4 min. 15ipo połud. e Zwarāgnia, owa 
Stryja, Stanisławowa, i abd 


Lwów, z Izby handlowej 4.27. listopada 1885 
Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. —- 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo” 
wa, „Husiatyna. — O godz. 
tryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Przyjazd do Stanisławowa: 
Pocia osobowy: o godz. 8 min..35 przed 
Husiatyna. — O godz 9 min. 8 przed p e Zwar ® 
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu 
siatyna. — O godz. 5 min. 51'po”południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: 0 godz. 9 ini 0 ui południem do 
tryja, Lwowa, Zwardonia. —- © godz. 10 min. — 
przed połndniem do Husiaryna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. -- O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna 


7 min. 10 wieczór do 


ołudniem Z 


Z Izby handlowej i przemyśłowei. 
LWÓW d. 3. grudnia 1885. 
1. Akcje za sstukę. 
bez kuponu bieżącege* płacą żądają 
bez dywidendy ka 


Kolej galic. Kar. Lud. 209024 m.k. 226 50 280 — 
„ lwOw.-czern.-jass. 200zł. w a, 223 75 226 75 
Banku hypot. galic 200 zł wia:*2V3 — 277 — 
0a palic. 200zł. w.. 225 — 280 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bsz kuponu bieżącego: 


Tow. krad. galic. 5 pro. w. a. 99 — 100 — 
- ly 5 90 40 91 40 
= p gy 90 * a 99 — 100 — 
" kn ka E s 87 25 88 25 

Banku krajowego 4'j,, w. a 31 60 „9% 50 

Banku hyp. gáħic. 6 `; » 101 50 102 50 
i a U J "36 50 *-97-50 
p » »  Bmyl.z 10", prm 98 65 99 66 


3. Listy dłużne za 100 ztr. 
G. 2. xr. wł (d. 6°) 3%, wlikw. 67 — 69 — 
WY "ją low 53 i 56 ok 
4. Ubligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. D pre. m, k. 108 — 104 — 


" LJ » n 


Kom.=banku kraj, 5 pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 4873 a 102 75 404 — 
Pożyczka „ „ 1883 4%,» 90 50, 91 50 
5. Losy. i : 
Miasta Krakowa . 18 — 20 — 
» * Sianisławowa |. ə 28 50 25 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.88 5.98 
Dükat cesarski . 691 6. 2 
Napoleondor . = ; 9.95 10.03 
Póřimperjał rosyjski . e 10.27 10.37 
Rubel rosyjski srebrny : 1.54 1.64 
e "w papierowy . 1.22 1.24 
100 marek niemieckich , 61.45 62.26 
Srebro . 3 ; =— —— 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 4. grudnia 1885, 


godrina 1. minut 45. popołudniu 
Alpiny 33.80 _,Węg, akcje kr. 289.50 
Anglo-Austr. _ 99.40  * Unióńsbank ` 76.— 
Kolej Kar. Lud. 227.25 -= Nanskału "229.25 
Kolej Połud. 134.75 Kolej Alfóld — 181.— 


Kolej p. Elżb. 272.80 


Kolej Iw-czern. 225.— 
Weg. Nordostb. 171.50 


Wied. Commun. 124,50 


Węg. Tabakast 92.50 Elbetal 156.10 
Weg. cis. losy r. 122.25 Losy tur. 102.80 
Zł. ren. węg 4°/ : 97.90 Bankrerein 108.256 
Ros: rubek pap. 123.15 Losy: węg. 119.10 
Galiesihdemn. 103.50 Kredytowe —— 
Usposobienie : słabe. 

Wiedeń, dnia 4. grudnia 1885. 

godzina" 10 min. 35 przed połndniem 
je AN 286.60 Anglo-austr. i 
(ar. Lud. 227.60 Kolej potada. 184.50 

Unionbank 76. — apoleondor 9.99 


Rossyj. banka. 1.231/, "sposobienie: słabe. 
Berlin, dnia 3. grudnia 1885. 
godzina 5 miuut 35 po południu 


Rossyjsk. bankn.199,30 Akcje kredyt. 464 — 
Lombardy 218, — Glulicrjskie 92.75 
Poż. wschod. 59.70 Austr. bank. 161.90 
|| „Rubryka „Nadesłane? nie pocnodai. od Redakcji 
która też żaińej odpowiodziałności (za nią nie przyjmuje 


(Nadesłane. 


Jako korzystną i pewną lokację kapitału 


polecamy 


4' 0 Listy zastawne banku gwaranto- 
dd. oviligacje gr 
5 b kemunalne p dri 
Takowe sprzedają najtaniej 
(«Sokal i Lilien, *%, 


dom «bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia s prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, 
mówi stare 


ucz 
RzkągU CZY „TOZUMU zły, a 
to niechaj wszystkim tym służy za przestrogę, 
którzy zamiast prawdziwych, przez pierwszorzęd- 
nych mężów nauki zbadanych, aptekarza R. Brandta 
pigułek szwajcarskich, w wypadkach zwichnięcia 
orgaków trawienia, używali innego preparatu, — 
Każde prawdziwa pudełko (de nabycia w aptekach 
po 70 ct.) opatrzone jest etykietą z białym krzy- 
żem w czerwonem polu 1 podpis R Brandt. 1802 


Główny powód wylndnienia, przypisują 
powszechnie niezliczonym wypadkom śmierci ze 
suchot Ta straszna choroba zaczyna się przez 
katar. Zatem bez wahania należy dać do zażycia 
dwie kapsułki Guyot'a przy każdem jedzeniu. Ten 


| środek*jest o tyle skutecznym, o ile nieszkodliwym 


bynajmniej, i moze być zażywany przez Osoby 
najdelikatniejszej kompleksji. Wymagać na ety- 
kiecie podpisu E. Guyot w trzech kolorach i adres 
abrykanta 19, rue Jacob w Paryźu, Kapsułki 
Gruyota są białe, a nazwisko Guyota odbite na 
každej kapsułce. 1972 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów Katalog „Księgarni 
Polskiej“ zawierający spis książek przezmaczo- 
Bych-do wyprzedaży. 


= 


Nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
wyszło 


| CREDO 
CHRZEŚCIJAŃSKIE PRAWDY WIARY 


| które wykładał w katedrze lwowskiej | wszystkie 


w maju 1885 r | 


POWSZECHNIE ZA NAJLEPSZY 


KALENDARZ 
OGNISKA DOMOWEGO 


pięknie illustrowany i na ładnym 
papierze 
Nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny 


kupuje i sprzedaje 


Ks. Piotr Semenenko C. R 
kę aj po 16 p we Lwowie 
| Cena zł. 2.50. apier wartościowe zawiera oprócz bogatej treści infor- 
- ; P 5 
Du nabycia we wszystkich księ- imacyjnej i beletrystycznej, nadto 
|| garniach. 3319 2—6 c MAPĘ KOLEJOWĄ i dokładny SKO- 
I a a DA R i Monety ROWIDZ GALICJI. 
ŚŚ OW Cena 50 ct., z przesyłką 
a po kursie dziennym. K iar A 
a rosyj ska | Odbiorcom tuzinami znaczny opust. 
s ja 'wincii 3 Do nabycia we wszystkich księ- 
przeciw . Złecćnia z panci, wyko garniach. . 3 3441 3-7 
odmrożeniu | ~? odwrotna pozią bez 


zasługuje pomiędzy wieloma innemi środ- prowizji, j 5 Te 
kami tego rodzaju na pierwszeństwo, gdyż 2894 1- 48 W - 
jak z licznych podziękowań wnosić hi TA ina deserowe 
wyleczyła wiele osób z długoletnich na- a wybornej jakości: 
wet cierpień i dolegliwości. ei F Malaga I. 10letnia s zł. 5.— 
, Cena 50 ct. | |Madera I. „ 4.90 
Prawdziwa do nabycia jedynie w ap- IXeres I. 4.90 
tece obwodowej E. STENZLA w Kołomyi. IMalesidodka di 2; ” 480 
Łaskawe zamówienia uskutecznia się Ba Mascat hiszpańskie I. 4.60 
odwrotną pocztą 3411 2—5 Marsala I. r p 4.50 
= "= (|Cypryjskie I : : > n 4.50 
Pastelowe IRefosko istryjskie |. ] 2 „ 4.80 
wysyłam w baryłkach 4litrowych , frane 


Dworaka 
handol resztek sokiennych 


w Bernie, 
ulica Ferdynanda, liczba 14. 
kupuje w najznakomitszych fabrykach ber- 
neńskich resztki sukien w dowolnej wiel- 
kości i sprzedaje takowe za pobraniem 
należytości. 


bez dalszych wydatków pocztą za po- 
braniem. 7 3442 2—8 


Antoni Paparotti 


w Tryeście. 


100 guldenów 


zapłacę temu, ktoby po kilkudniowem u 
życiu mego doświadczonego środ'a na 
nagniotki IKeralym aptekarza Schneida, 


Stefana GrZYWIŃSKIEPO 


Plac Benedyktyński I. 2. 
3401 


R>oczta 


WE a w o Młody człowiek 


kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. poszukuje obowiązku jako pisarz przy go- 
50 ct., w paczkach pięciokilogramowych zspodarstwie lub innym zawodzie. Wiado- 
1—1 


3449 


dóbr Nowe sieło koło Stryja. 
3449 2—? 


POO OO Suazi szwio|M) 


i 7. we Lwowie. 


najtańsze pismo ;olityczne | | 


jae nied:ieli i świąt o godzinie 8 rano. £ 

Co poniedziałku dołącza się arkusz dodatku literackiego, zawierający $ 

powieści, nowele, wiersze itd. oraz dwa razy na miesiąc kolorowane ryciny b 

najświeższych mód paryskich z opisem. | 

PRENUMERATA: 

( miesięcznie 1zł. 20 ct. | _ 4: EMI 1zł 60 et. 

( kwartalnie 3zł. (0 et. | na prowincji ( kwartalnie 4 zł. 80 et. 
Prenumerować można od 1. i 15. każdego miesiąca, i 
Za odnoszenie do domu we Lwowie dopłaca się miesięcznie 20 centów, l 

Dodatek mód 20 centów na miesiąc. U 


Admin stracja „Kurjera Lwowskiego“ 
przy ulicy Akademickiej 1. 3. ( 


` Uprasza się o dokładne adresowanie. 


we Lwowie 


3447 1 ? 


OK AOC MKR PROKOX CAE) 


Na zbliżające się Święta!! 
Dla uczynienia podłogi piękną połyskującą i trwałą polecamy 


nie pozbył się zupełnie bez bolu bez za 
puszczenia, bez wycinania nagniotków. 
i J¢-|Tylko prawdziwy z St. Georg apteki 
udzieli poczta Dynów fax» SNchaeid. ve Wiedniu, V., 
3451 1—3 Wimmergasse 33 (dokąd wnosić należy 
s” zamówienia) (Cena flaszeczki 1 złr., pół 
flaszki 60 ot., pocztą o 10 ct. więcej — 
Należy żądać tylko „Keralyn' aptekarza 
Schneida i ystrzegać się przed naślado 
wa iem i podobnemi środkami 
Skład we Lwowie w apt. P. Miko- 
lascha 1414 4 10 


Antoni Halski | 
Handel żelazny 


Lwów, plac Halicki, Nr. 
poleca swój wielki wybór: 


Łyżew Halifaks polerowan., po zł. 
zwykł., 1. sorta ,, 


Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt- 
kę z najlepszej materji wełnianej w gu- 
stownych deseniach, niechaj uda się z zau- 
faniem do powyższego handlu resztek. 

Resztka na zupełne ubranie 
zimowe 310 metr do 320 mtr. długo- 
ści od 6 złr., a na lepsze ubranie za 9 zł 

Resztka na Spodnie zimowe 
1:20 metr. wystarczająca dla najsłuszniej 
szego mężczyzny po cenie od 4 złr. do 
złr. 5,50. 

Resztki palmerstonu w kolo- 
rze brunatnym, niebieskim lub czarnym 
na palto zimowe 2 metr. do 2:20 dług. po 
cenie złr. 8, 10 i 12. 

Cohy się nie podobało, będzie najchę- 
tniej wymieniane, 3278 12 — 12, 


wraz z realnością do zamiany za mniej- 
iszą pocztę lub do objęcia w administrację. 
Bliższe szczegóły 
nad Sanem. 


Rękawiczki wszelk:ego rodzaju, 
KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 
OGRZEWACZE 
żołądka kolan i łydek, 
PAPUCIE, BUTY FILCOWE, 
mieszty, kamasze, 
CHUSTSI na szyję jedw. i wełn. 
Cza: pši futrzane i sukienne, 
BIELIZNA TRYKOTOWA 
dr. Jägera, 
Kalosze it. d. 
poleca bardzo tanio 


> — a | ia 1. 


Michał Stanisław Bury 
właściciel firmy 

W. Gurlitt & Co. 

w ALTONIE 

wyseła KAWE fr. w woreczkach 


n 
» 


n » b » 
„  damsk.z rowkami 
Armin polerowanych 


całych żelaznych z paska- 


1? 
12 
» 


J. A. 


po 5 kilo Bto magazyn towarów modnych, ” mi na przodzie + « » 150 
Mokkę arabską . . 2a zł 20 bielizny męzkiej Paski tylne do łyżew po 35 et. para. 
R”. grota „m krs wyrobów rękawiczniczych PR le wzi, i 
ylon perzową . . non 5 do robót piłeczkowych, 
Kuba pa no» pa BRACI LANGNER forniery hyblowane 1 metr kwadr. jaworo- 
R ODĄG © - > maa wych złr. 1.80, orzechowych, mahoniowych, 
Doni » a Lwów, ul. Halicka 1. 16. j|gruszkowych, popielato bejcowanych po 
EE a 7 r » O 3387 2—7 złr. 230, czarnych po złr. 2.50 
Mokke afrykańska . - » » 390 JI ma 3431-10 
i inne ch tenm po cenach |= | 
umiar owanyc . | z WF W zc | W | "ny | 
Herbatę 1 kilo po złr. 2, Í PRZ) O) 
złr. 2.50, 3, 4, 5, 650, 7.50 i wyżej. K 


Na żądanie wysełam próbki i cen- 
niki fanki: A p 

Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 
od 1 kilo herbaty zł.1, które odbior- 
ca na miejscu opłaca. Adres: 


M. S. BURY. Altona. | 
2992 4—? 


Ważne dla właścicieli wszelkich maszyn: 
PRAWDZIWY 


Kaukazki olej maszynowy 


ze wszystkich dotychczas używanych gatunków niezaprzeczenie najlepszy 
a stosunkowo najtańszy 
poleca i sprzedaje hurtownie: 


Ludwik Winiarz we Lwowie 
ulica Teatralna l. 16. 
Bap Dla wygody Szan. odbiorców urządzony został główny skład 
—-_ kaukaz 


k HÜRNER i HANKE weLiwowie. 
= 


9 


Obwieszczenie. 


W  kancelarji urzędn zastawni- | 
czego „Pii Montis* kościoła Ormiań y 
katedralnego lwowskiego, odbędziel” 
się PUBLICZNA LICYTACJA d. H. 
stycznia 1886 r. z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrae i klej- 
noty sprzedawane będą. 2968 2—3 
Lwów dnia 28. listopada 1885, 


M 


EE LE i a l z Ni 
Q0G0OCEHE FMPMOOOQCG 


KA 


m — 


AWISO!! 


wiadomości Szanownej PT. Publiczności, 


Podajemy do łaskawej że 


wielka kolekcja nowości na podarunki Bożeyo 


© Narodzenia już nadeszła. Upraszamy o łaskawe odwiedzenie Q 
2 naszego magazynu w celu oglądnięcia tych nowości. Q 
B | Specjalny magazyn w galanterji, biżuterji, | Š 
A | perfumerji, przyborów do toalety i podróży, |Ę 
2 zabawek dla dzieci itd. D 
E Z wysokiem poważan.em 3 z 
3SJKESMARKY © ILLESJ/s 
iz MAGAZYN AU BON MARCHÉ, A 

LWÓW ulica Teatralna 1—2 8480 1—2 fe 


BUDAPESZT ulica Hatwańska. BUDAPESZT ulica Kerepeska. 


WIEDEŃ. KARLSBAD. CIEPLICE. 
BĘ Na Żądanie wysyłamy cenniki franco. "ŒE 


. | 


TERR 
( Dekoracje na Boże drzewko! 
w > 
BISENIUS, "ri dea Te” 


„ Jak co roku tak i obeenie sprzedaję od dzisiaj moje nie odstąpione hurto- 
wnikom, własne wyroby detajlicznie po oryginalnych cenach fabrycznych. Moje de- 
koracje były na wszystkich zwiedzanych wystawach odznaczone. Najnowsze wy- 
stawne dekoracje ze szkła, ktorego materjał jest w ten sposób preparowany, 
że się niem rukt uszkodzić nie inoże, karton z 12 sztukami et. 30, 50, 60 i wyżej; 
pysznie lśmiące balony ludowe, sztuka 8 ct, gwiazdy ludowe sztuka 
5 ct. łudząco naśladowany śmieg na boże drzewko nie dający się spalie, 
wielki karton 15 ct., pysznie Iśniący Szrem zimowy pudełko 10 ct., nie dająca 
się Spalić wata śniegowa ochrania od zapalenia się konary drzewka, paczka 
20 ct, włosy dzieciątka Jezus (Lametta), wielka podwójna nić, złota 10 ct. 
koloru srebrnego lub miedziannego 12 ct. w rozmaitych lśniących kolorach 15 ct., 
najnowsze oryginalne bonbonierki sztuka 5 ct, | wyżej; lichtarzyki na 
świece z patentowanym przyrządem, w których trzymają się świece prosto i bez- 
i bezpiecznie i zapobiegają okapywaniu Się takowych, za 10 sztuk po et. 10, 20, 
30, 40 ct., pysznie jaśniejące girlandy metr 11 ct, pyszne ozdoby na szczyt 
drzewka sztuka ct. 5, 12, %0, 25 vt. i wyżej. Nowego rodzaju umoszące się 
amieły z pozanami sztuka et. 15, 25, 35 i wyżej. Sortymenty pysznych de- 
koracji na boże drzewko ct. 70, zł. 1.50 i wyżej. Cenniki gratis. O artykułach na 
zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok. 1878 1—3 


agę, że prócz wyżej wymienionego składu nie posiadam nigdzie filie. 


EW zg „Wz WTZ WE zz A W zyc WTZ Wz 
i OJ RE ŁAC EE E 


i a 


Glazurę bursztynową 


do pociągania podłóg w sześciu odcieniach 
Cena za kilo 1 złr. 20 ct. 3452 1—? 
Karty wzorów na żądanie bezpłatnie. 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


Praktyczne 


| podarunki na „Gwiazdkę. 


Zawiera nasz bogato ilustrowany Cennik na 1885|86 i będzie 


każdemu wysłauy na żądanie franco i 
gratis. 


Na szczególną wzmiankę zasługują znajdujące się w nim 
ilustracje i opisy robionych przez naszą firmę tożlet, płasz- 
czów i zarzutek, gotowych sukien i kostiumów, 
kapeluszów damskich, paltotów, spodnie, towa- 
rów futrzanych, towarów białych i bielizny, 
deszezochronów, rękawiczek, krawatek it. d. it. d. 


Znaczuie niżej cen fabrycznych będą następu- 
jące artykuły przedniej jakości z naszej 


wyprzedaży gwiazdkowej, 
sprzedawane, o ile wystarczy zapas : 


Loden, prawdziwe angielskie, 60 centr. szerokie . metr 25 ct 
Najnowsza materja Mascotte, gładka i w małe kratki, 60 
centm. szer., (dawnioj 45 ct). . metr 23 ct. 
Szewiot prawdz. angiel., podwójnej szerokości z najnowszą bnr- 
durą Noppć (dawniej 80 et.) f . metr 44 ct. 
Fil a Fil, delikatnie dessniowane , podwójnej szerokości ma- 
terja modna, czysto-wełniana (daw. zł. 1.20) . metr 65 ct. 
Prawdz. franc. materja do prania i Indigo Levantine (praw. ; 
kolor. najnowszych wzorów także z burdnrami, 80 ctm. 
szer., dawniej 45 ct. . metr 26 ct. 
Czarne Double Terno najlepszej jakości, podw. szer. metr 90 ct. 
Sztuka prawdz. płótna mocnego i trwałej jakości 30 łokci złr. 7.50 $ 
Sztuka inianego płócienka na pościel, różowego lub lil owego, 
najlepszej jakości * 40 łokci złr. 7.50 
Sztuka adamasz. gradi atlasowego w najpiękuiej. deseuiacu. 
wybornej jakości _ 80 łoke złr. 8.— 
Białe Iniane nakrycie adam. na 6 osób, obrusi 6 serwet złr. 3.50 


Tuzin ręczników z lnianego adamaszku najlep. jakości — złr. 4.80 | 
Sztuka najlep. barchanu adam. najlep. jakości 30 łokci złr. 7.75 0 
Wielka '', wielk. chustka Himalaia dobrej jakości złr. 3.75 B 
Wielki '*, pled męzki 3 ; : złr. 3.50 
Spodnica ż filcu sukon., eleg. ubrana, popiel. lub czerw. złr. 1.60 ; 
Szlafrok z sukna filcowego, elegancki najlepsz. jakości złr. 4 25 
„Haftowany stanik trykotowy we wszystkich kolorach złr. 2.50 
Stanik trykotowy Jersey najlep. jakości we wszyst kol. złr. 3.50 
Prawdz. zarękawek futerk. podszyty atłaso.n złr. 2.— 
Prawdz. piżmak zarękawek podszyty jedwabiem po _ złr. 2.90 
Doskonały damski zarękawek krymski lub czapka pysznie 
wykonaua, najlepszej jakości po zir. 2,— 
Elegancki kapelusz męzki we wszystkich kolorach złr. l.— 


Elegancki normaluy kapelusz dam. filc. we wszyst. kolor. złr. 1.80 

Elegancki kapelusz kostiumowy damski, najnowszego fasonu, 
gustownie ubrany : : złr. 2.50 

Koszula męzka najlepszej jakości z kołnierzem lub bez, biała 


. 


lub kolorowa sztuka . d : Zr. 2. 
Koszula damska z szyfonu, haftowana sztuka i złr, 1.— 
— vzr barchanu sznureczkowego o a> złr. 1.— 
Trwały stanik kierasowy rogowy popielaty lub biały złr. 2.— 
Piękny fartuch lustrynowy, elegancko ubrany złr. L 
Jedwabny deszczochron trwałej jakości . aż zir. 350 
Tuzin prawdziwych luianych chusteczek rumburgskich po złr. 2.40 
najlep. jakości złr. 3.20 


Garn tur do” kawy składający się z obrusa, 6 deserowych ser- 


wetek, w powabnych deseniach A. A złr. 2,50 
Firanki jutowe (eleganckie wzory) składająca się z dwóch 

części i draperji 8 . s zir 2.50 
Garnitur jutowy składający się 2 dwóch kap na łóżka i je- 

dnego obrusa le - 3 : złr. 5.75 
Rypsowe kapy w paski, składające się z dwóch kap ua łóżko 

i jednego obrusa, popielate lub zielone złr. 5.90 


Tapestrowany kobierzec pluszowy w deseuiach tureckich lub 
kwiatowych, 205 ctm. długie, 140 ctm. szerokie złr. 7.50 

Kobierzec przed łóżko, równej jakości, tureckie, w kwaty lub 
kolorowe desenie : s złr. 2.50 


Wysyłki za pobraniem. — Kollekcje wzorków 
n>»jnowszych materji modnych gratis i franco. 


Wszystkie zlecenia wyżej 10 zir. załatwiają 
się opłatnie. 


Export-Abtheilung des Waarenhauses 


Brüder Hirsch 


we Wiedniu, 1441 1—3 
wiedener Hauptstrasse, 88 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. y 
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i Nağrodzona srebrnemi medalami zasługi. 


| SCHUBUTHA MASA 


B do znpuszczania podlogi 
| w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 złr. 


Do nabycia w handlach: we Wiedniu, w Pradze i Bernis 
we Lwowie: Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J. F. Fisonor, 
M, Jawornicki, Fr, Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brzorowie: A Marno | 
wa i Spl; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M Cellnik; W Brodach: 

W. Adamowicz; w Brześanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J. BoE | 
w Cz rtkowie: M. Brenhe'z; w Jaśle: @. Steinhaus i Syn. M. Weisenfe d 

w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kał-szu: J. Korytowski; w Nowym SQ 

K. Millner, F. Garan; w Trani M. Krug, È. Machalski; w F peri 
sku: N. Rejmański; w Podwotoczyskach : G. Morawetz; w Rseszowie; B028- 
ter i Sp, E. Neugebaue.; w Rohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. Barti; e 
Rynczarski; w Stanistawowie: W. Waldek, Ch. Meisels, T. Szawiński; 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; w Serecie: J. Dempni w 
w Tarnowie: F, Leszczyński, Miildner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; 
Zaleszczykach : L. Schiller i Syn, H. Sanocki. ! 

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi , które są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i sapełuie nie do użycia; prze.trzegawy więc przed 78 
kupnem takowej. 2812 2—! 


Nauka kroju damskiego 
—  Ułatwionym sposobem 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienne po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 

à Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


M" MARIE 


uczennica W rtha, 
nl. Łyczakowska 1. 4. II. piętro. 
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Uznanie chorych i osłabionych z powodu 
doznanego wyleczenia. 


Wielka sensacja, jaką spowodowały Jana Hoffa piwo zdrowia z eks- 
traktu słodowego , Jana Hoffa słodowa o ekolada, Jena Hoffa piersiowe 
cukierki sł dowe, były trzy nadzwyczajne zjawiska, towarzys ace temu 
wynalazkowi, mianowicie: uznanie wykształconej Europy, obecnie także 
Ameryki, zgodne oświadczenie się wszystkich lekarzy, dla zewnęt znych 
cierpień, z któremi łączy się udzielenie medałów nagrody i w k ńcu tusk8 
koronowanych głów, ks qżąt i księżniczek, do których przyłączają się liczne 
dyplomy dostawcy nadwornego i odznaczenia z sługi Do teg: czasu dO 
sięgła liczba podobnych wysokich odszezególnień 63, i od czasu jak na" 
stąpił ruch w zawodzie sanitarnym, nikt jej nie prześvignął, Zaceniemy 
od ogłoszeń publiczności, z których przeszło stoty ię y pism dziękczym 
nych przechowano w archiwum fabrykanta. 

Dv wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowe80, 
dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, ©. k. rad y st. 
syjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z korouą, kawalera wysokie 

pruskich i niemieckich orderów i t. d 


pJana Hoffa, 


we Wiedniu, I., Bezirk Graben, Braanerstrasse nr. S. — Fabryka; G"% 
benhof, Briuuerstrasse 2. 

Urzędowe sprawośdanie lecz icze paua dr. Loeff, starszego lekarza 
sztabowego i dr. Porias, sztabowego lekarza szpitala garnizonowego nr. 2, 
IV. oddział we Wiedniu opiewa: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
sło owego i czekolada słodowa, mianowicie także ek trakt słodowy DYłY 
u chorych ;ier iowych lubiane i pożądane, także czekolade słodowa dia 
r konwa esoeatów , a dla cier,iącyc" na osłabienie trawienia po ciężkich 
chorobach była orzeźwiającym i luhianym środkiem lecząco-pożywnym. — 
Dyrekcja w edeńskiego towarzystwa Ochr ny i ratowania zaniedbanych 
dzieci we Wiedniu donosi o pocieszającen: polepsze iu dzi'ci ma piersi 
chorych, nie pozbywając się nadziei, że przy ciągłem użycia tego środka 
ieczniczego należy się spodzi w ć zupełnego wyzdrowienia — Panią ba- 
ronowę du Mont, z domu nrabinę Betthany nwoluiły piwo słodowe i sło- | 
dowa czekolada od kataru opłucnej — Dr. Hauer, członek fakultetu me= 
dyczuego we Wiedniu oświadcza, że Hoffa słodowe preparacy są uspoka- 
jającym i nader wzmacniającym środkiem leczniczym i mówi między in- 
nemi: Małe kataralne zapalenia, astmatyczne uciążliwości leczą Jana 
Hoffa słodowe preparaty s.ybko i gruntownie. Ciężko chorzy piersiowi 
przy ciągłem używaniu Jana Hoffa płodowych preparatów ieczniczo po- 
Żywnych osiągają nietylko wielkiej ulgi, lecz przedłużają sobie czas życia 
swego. Franciszka Platenix we Wiedniu, Fiinfhana, Gołdschlaggasse, nr. 
28, wyraża za wyloezenie cierpiącego jej męża na żołądk:wy katar po- 
dziękowanie i prosi, by dla dobra podobnie cierpiących zapublikować to 
podz ękowanie. Dwa lata trapiony kaszlem : cierpieniem żołądka, wyzdro - 
wiałem jedynie w skutek używaniu prawdziwych Jana Hoffa prepar: tów 
słodowych. przyszlij mi pan zaowa 18 flaszek piwa słodowego i 2 wo 
reczki cukierków Józef Oshetiov, Rotbenthurmstrasse, ne 39. Administra- 
tor wiedeńskiej Gazety wojskowej, pan F. Miller we Wiednia, Elisabeth- 
strasse 15, wyraża Swą najżywszą podziękę za zupełne wyleczenie go z 
uporczywego i złośl wego kaszlu i cierpienia piersiowego w skutek Jana 
Hoffa słodowych cukierków piers owych, gdy rozmaite preparaty i leki 
nie mn nie pomagały. Wiedeński lekarz dr. Seidl, zamieszkały Stadt Pe 
Btalozzigasse nr. 4, pisze dosłownie; Podczas mojej praktyki lekarskiej w 
Gracu a obecnie we Wiedniu, miałem sposobność poznać dokładnie wy 
bortą dobrać i wyśmienitość w każdym kierunku pańskich preparatów 
słodowych, Tak w praktyce chorób dziec ęoych, jakoteż u dorosłych uży- 
w»m tako-ych na słabości piersiowe i niedokrewności z nadzwyczajną 
skutecznością. 143 1-8 

Uwaga: Wszystkie ogłoszenia o innych ekstraktach słodowych są 
naśladownictwem, na co nważać winni cierpiący i lekarze. — Prawdziwe 
Jana Hoffa preparaty słodowe muszą być opatrzone marką ochronną (por- 
tret wynalazcy Jana Hoffa i podpis Jan Hoff), 

Ceny 4 Wiednia: Słodowy ekstrakt (ze skrzynka i fiaszkami): 
6 flaszek zł. 3.82, 13 flaszek zł. 7.26, 23 flasz, zł, 14.60, 60 fasz. zł. 29.10. 
Skoncentrowany ekstrakt słodowy: flakon zł, 1.12, pół flakonu 70 et. Cze- 
kolada słodowa pół kilo 1 zł. 2.40, II. zł 1.60. Cukierki piersiowe w wo- 
reczkach po 60 et., 30 et. i 15 et Niżej 2 zł. nie wysyła się. Pierwsze 
prawdziwe flegmę rozpuszczające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
są w uiebieskim papierze. Ktoby chciał mieć słodowe środki leczniezo-po- 
Żywne dla użytku w apteezce domowej, może mieć sortyment za 20 zł, 
według cennika. 

Wszystkie miejsca sprzedaży są upoważnione do sprzedaży przez lito- 
grafowany plakat kolorowany 

Główny skład we Lwowie: Z. Racker, J. Beiser, P. Mikolasch, 
H. Blumenfeid, K. Krzyżanowski, J. Wewiórski, A. Sklepiński, A. Kocha- 
nowski, A. Solecki apt.; Karol Bałłaban kup. 


O 2 | 
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poleca : 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące, do obuwia, daje A połysk, miękczy skórę i Chroni od pęka- JĄ 
nia, pudełko po F0, 20 i 50 et. 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakAlną i trwałą, pu- 
dełko 10, 20, 50 ot. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


( nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, ję%',Z*%sze czarny i płynny 
F i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 


| FARBY DO STEMPLI 


. 


y 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
g flaszeczka 30 centów. 
zawierający 4 muiejsze 12 c | | 
ki Mydło gospodarskie do Pr2nI blielizny kl. 48 ct. 

Soda do prania bielizny kilo 12 ct, 
` gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. 
À Nabyć można we Lwow ie w własnych sklepach ul. Koperwi- 
4 kowie, Sukieanice |. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 
A. E 3388 1-? 
g E 


Krochmal brylantowy do natierania kołnierzyków pakiet § 
H Farbka gałkowa, proszkowa 1 tabliczkowa w najprzedniejszych 
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Kra- 

zezezennzzzz" 


